Gena 10 nai. 


Nr, 662 


Kraków, Niedziela 12. Grudnia 1915. 


PRDNUMEKATA wynosi w Krakowie 

miesięczni: 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

z” oednoszenie do domu dopłaca się 
90 hał. miesięcznie. 

Na prowincyi miesięcznie z  dwura- 
zowa przesyłką R kor. 30 h., z jedno- 
rauzową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnic z dwurazową przesyłką 
Y kor. #0 h.. z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar- 
talnie 1U kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Źmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 


10 halerzy. 


Wychodzi trzy razy dziennie. 


(GŁOSZENIA  (Inseraty) przy jmuje 
komunikaty prywatne po kronice: 


Roman księt.. 
g. R 
r. Braum 


L] 4 > m". 
Konieczna manifestacya. 
Przemowa hr. Andrassyego w Sejmie wę- 

gierskim znalazła wśród nas oddźwięk ży- 
wy i serdeczny. Po raz pierwszy w tej woj- 
nie padły z trybuny parlamentarnej słowa o 
Polsce przyszłości, słowa dyktowane sza- 
cunkiem dla naszego narodu i szlachetnem 
uczuciem, iż krzywda nasza wiuna być na- 
prawioną. Uczucie to znalazło sobie formę 
pozytywną, formę projektu, który w każdej 
duszy polskiej może jedno tylko wzbudzić 
drgnienie i jedno życzenie: aby urzeczywi- 
stnił się jak najrychlej. 

Podnosiliśmy już, jak wdzięcznem ser- 
cem przyjmujemy wszelki objaw uznania 
praw naszych, wszelki głos opinii, która 
rządzi się wobec nas poczuciem sprawiedli- 
wości. Sądzimy, że uczucia te powinny zna- 
leść wyraz konkretny i donośny. Koniecz- 
nem wydaje się nam, aby nasze organizacye 
polityczne i kulturalne, które reprezentują 
duchowe życie narodu, zabrały głos jak naj- 
spieszniej, iżby przez podziękowanie hr. 
Andrassyemu za to, że podniósł głos w na- 
szej sprawie, stwierdzić raz jeszcze, czego 
pragniemy i o czem myślimy nieustannie 
od pierwszego dnia po pierwszym rozbio- 
rze. Mamy nadzieję, że myśl, którą porusza- 
my. urzeczywistni się szybko i potężnie. 
Zrodziła się ona zresztą w sercu każdego 
Polaka, jako odruch naszej najgłębszej na- 
dziei i najtęskniejszego oczekiwania. Połą- 
czmyż jej wyraz z uznaniem i podzięką dla 
znakomitego męża stanu, który podniósł 
przed światem wymownie nasze cierpienia 
i nasze prawa. 


Walka o stan posiadania. 


Fala zniszczenia, jaka przeszła przez ziemie 
nasze, niwecząc wszystko, co stawiało jej opór, 
sięga głębiej niż myśleliśmy, bo podmywa także 
to, co bepośrednio nie było narażone na jej u- 
derzenia, ostrza najazdu i zniszczeń wojennych, 
lecz stało z niemi w ścisłym związku. Wędrów- 
ka ludów, spowodowana przez przymusową i 
dobrowolną ewakuacyę, ubożąc kraj, wnosiła 
poprawę warunków tam, gdzie zdążało więcej 
pociągów tułaczych, zapełniających próżne mie- 
szkania wiedeńskich i praskich domów, wnosi- 
ła także zwiększenie obrotów handlowych i 
produkcyi. 

Miasta, stojące dalej poza terenem walk żyły 
dawnem życiem, pracowały swobodnie, i wyko- 
rzystywały te strony dodatnie, jakie wojna da- 
je przez wzinożone potrzeby armii, liczne a wiel- 
kie dostawy, na których robiono lub też powię- 
kszano majątki. 

Kraj nasz stał od nich zdala, nie mając roz- 
winiętego przemysłu, nie mógł podejmywać do- 


I jeszcze sytuacya bałkańska. 


— Tak, — tylko z tą różnicą, że-gdy w niej 
przed kiiku miesiącami * uwzględniiem na tem 
miejscu przeważnie Bułgaryę, teraz pragnę wię- 
kszą uwagę zwrocić na Serbię, bo, Jak się wy- 
razii przedemną jeszcze na. początku roku p. 
sSkuludis, minister grecki, jeśli Bułgurya zawa- 
ży na losach obecnej wszechświatowej kampa- 
nii „w czasie“, to serbia — „w przestrzeni” 
(temporalim i terytoriaulim — były 
słowa jego). 

— "lerytorya kraju tego pozostały wprawdzie 
tesame, eo dawniej — mówił w dalszym ciągu 
polityk grecki — ale łudzie jego jak się zmie- 
nili, w zestawieniu zarówno z niedawną, jak i 
dawniejszą przeszłością jego! 

— Czy ma pan na myśli brawurę jego w po- 
równaniu ze Słiwnicą? To prawda. Choć pewną 
rolę w obu tych epokach przyznać trzeba też 
częściowo i właściwościom wodzów z jednej 
strony, a z drugiej zgodności z tem ogólnem 
zjawiskiem podniesienia się poziomu męstwa 
i świadomości politycznej u wszystkich ludów 
ostatniej generacyi. Francuzi dzisiejsi niepo- 
dobni są do swych ojców 1870 roku, jak Wło- 


si — do poprzedników z 1866 roku, jak i ziom- 


kowie pańscy.... Zresztą kto ma lepszą pałkę 
w garści, i kiesę niepróżną w kieszeni, ten 
pewniejszy siebie i odważniejszy, a teraźniej- 
sza generacya jest i zamożniejszą od poprze- 
dniej i uzbrojona w lepsze od niej narzędzia 
mordercze. 

— Zapewne, zapewne. Ale ja miałem też na 
myśli i temperament ludu, i kulturę jego i psy- 
chikę i politykę. 


*, Patrz Nr 165 z kwietnia r. b. 


1 korona od wierszu. — 
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski uL 3-go Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. 
W, Uzarskiego, W. Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj. W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Waginann biuro dzien. Kołomyja Doliński Feliks, 
a M. Bysiek główna urafika, Lustig Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. W No 
ien 1., R. Mosse Wien I. W Berlinie Friedl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRÓLESTWIE POLSKIEM: Sandomierz W. 


Załączniki do „Głosu Narodu“ 


staw i brać udziału w obrotach, jakie wojna 
stwarza. Zalały go wojska najezdcze, a po ich 
wyparciu warsztaty, ogołocone przez ewakua- 
cyę i przeglądy, świeciły i nadal świecą pust- 
kami, a wyludnione miasta wpłynąć musiały na 
zamieranie handlu, którego wskrzeszenie pocią- 
gnie za sobą wiele ofiar, na jakie czyha obcy 
kapitalista, dla którego wojna była żywicielką. 
W krajach szczęśliwych pod tym względem, 
nie lekceważy się jednak objawów, jakie nasu- 
wa zmiana położenia gospodarczego; tam więcej 
liczą się z tym nowym czynnikiem, który, dzięki 
sprytowi i kapitałom, wybija się gwałtownie 
naprzód i sięgając po wszelkie wartości, zagra- 
ża dotychczasowemu stanowi posiadania, wy- 
pierając tych, którzy stali u steru, trzęsąc ży- 
ciem gospodarczem i wszelkiemi jego nerwami. 

Homines no vi nie schodzą złamów prasy 
wszystkich stolic, zajmują się nimi wszyscy, 
którzy zdają sobie sprawę ze zmian, jakie ten 
nowy czynnik wniesie. Czujność społeczeństwa 
i obawa przed wymiarem podatków, a często- 
kroć innemi konsekwencyami, powoduje zro- 
zumiałą zupełnie rezerwę nowych milionerów i 
ukrywanie planów, przygotowanych na nieda- 
leką przyszłość. Widzi się tyłko słabostki wzbo- 
gaconego nagle parweniusza, który chce korzy- 
stać ze zwiększonych środków pieniężnych. Od- 
błyski te rzucają sie w oko kupca, jubilera i 
właściciela magazynu mody, gdzie małżonki 
nowych bogaczy nie mvgąc się doczekać końca 
wypadków, czynią kosztowne zakupy, aby bły- 
szczeć i dać się poznać w sferach, od których 
dotąd stały zdała. 

Wojna zawsze przynosiła takie pokłosie; sie- 
jąc zniszczenie, potrzebami, jakie przetrawiała, 
rzucała równocześnie hojnie miliardy na rynki 
handlu i produkcyi. Aparat ten rósł w miarę roz- 
woju [iczebnego armii i kosztów jej utrzymania, 
a obecna światowa wojna stworzyła takie zastę- 
py Hominesnovi, o jakich się dawniej nie 
śniło. Przez działy ekonomiczne pism niemiec- 
kich i wiedeńskich przeszedł wielce mówiący 
munikat południowo - afrykańskiego trustu 
eksploatacyi dyamentów, ogłaszający, że w 0- 
graniczonej z powodu wojny pracy wkopalniach 
tego cennego kruszcu, nastąpić musi wielkie o- 
żywienie, jako wynik wzrastającego ustawicz- 
nie na dyamenty pokupu, spowodowanego przez 
nowych bogaczy, jakich stworzyła wojna. Ko- 
nikat ten pomimo rozgłosu, jaki wywołał do- 
tychczas, jak twierdzi „„Reichspost'* nie został 
zdementowany, więc objaw ten jest znamienny 
tem więcej, że przedwojenne czasy i długotrwa- 
łe przesilenie gospodarcze wniosły zupełny za- 
stój w tej dziedzinie handlu, zatem były do dy- 
spozycyi także dawne zapasy bryłantów. 

W Austro-Węgrzech samych pożyczki wojen- 
ne dosięgły sumy trzynastumiliardów 
która prawie wyłącznie wewnątrz kraju wydaną 
została na potrzeby armii. Musiała. zatem wiel- 
ka część tej getówki w formie zysków znaleźć 
się w rękach dostawców. Poza tem bezpośre- 


I zacytował mój interlokutor kilka epizo- 
dów historyczno-politycznych z dziejów. serb- 
skich, by zapowiedzieć ze swej strony czujność 
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Rok XXII 


WYDANIE PORANNE. 


Listy pieniężne, przekazy ma prenu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głesu Na- 
rodu“. Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarcaii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
eye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 35: 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 3344. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu“ Kraków. 


Chodakowska 


dnim olbrzymim wpływem były przecież i inne 
formy gromadzenia majątków przez pośre- 
dników, handlarzy i produeentów, a mianowi- 
cie przez sztuczne podbijanie cen towaru. Czyż 
najidealniej urządzona administracya w czasie 
wojennym przy nikłej obsadzie urzędniczej jest 
w stanie skutecznie przeciwdziałać lichwie to- 
warowej i zbadać dokładnie w czem leży nadu- 
życie? To skarby ukryte, których wysokości 
ustalić nie można, a ustalenia jch wymaga spra- 
wiedliwość w wymiarze podatków, aby odcią- 
żyć ofiary wojny z obowiązków, którym spro- 
stać nie są w stanie, pokryć koszta zniszczenia, 
jakie wojna przyniosła tam, gdzie rozgrywa- 
ły się jej wypadki, a państwu zabezpieczyć 
niezmniejszony jego dochód. W tym kierunku 
zwrócone są wysiłki w Niemczech, Anglii i 
Francyi, które nie powinny pozostać bez echa i 
u nas, gdzie zniszczenie wielkich przestrzeniwy- 
maga szybkiej i odpowiadającej mu pomocy, 
a milioner wojenny czyha, by rzucić się i wyko- 
rzystać do reszty ofiary. 

Zagarnięte lichwiarskie zyski powinny zatem 
jak najrychlej powrócić do kas państwowych i 
zasilić wyczerpany skarb, na którego rozdaw- 
nietwo czekają rzesze nieszczęśliwych ofiar wo- 
jennyceh. R. W. 


Z Warszawy. 


Narodowość żydowska. — Pisownia polska. — Mono- 
pol wódczany. — Pożyczka miejska. 


W Warszawie ma odbyć się 13. bm. jedno- 
dniowy spis ludności. Z tej okazyi prasa źżargo- 
nowa ogłasza ustawicznie artykuły agitacyjne, 
żeby żydzi wyraźnie zaznaczyli swą odrębność 
narodową podczas spisu ludności, jak to było 
świeżo w Łodzi, gdzie na 156.000 żydów, zale- 
dwie 2170 zapisało się do narodowości polskiej 
lub niemieckiej. Zargonowy „W. Tag.“ podkre- 
śłe przytem, że wielu żydów w Warszawie Toz- 
mawia w domu po polsku, po niemiecku i po 
rosyjsku, a jednak zaliczają się oni do narodo- 
wości żydowskiej. A zatem — wywodzi „W 
Tag.“ rozstrzyga nie rubryka „język, lecz ru- 
bryka „narodowość. 

Zgodnie z zarządzeniem, obowiązującem szkol 
nictwo galicyjskie, i wskutek uchwały warszaw- 
skiego Tow. Naukowego Wydział Oświecenia 
uchwalii przyjąć pisownię Akademji Umiejętno- 
ści i wezwał do używania tej pisowni wszystkie 
szkoły i instytucye. Wydział Oświecenia przy- 
jął pisownię Akademii, chcąc temsamem dać 
wyraz, że uznaje jej najwyższy autorytet nau- 
kowy, obowiązujący całą Polskę. Podkreślić to 
należy, gdyż pisowni Akademii przeciwstawiała 
się niejako pisownia t. zw. warszawska, przy- 
jęta przez wydawców „Słownika Języka Pol- 
skiego“ z Kryńskin, obecnym profesorem wsze- 
chnicy warszawskiej, na czele. 

O monopolu wódezanym, który został zapro- 
wadzony przez władze niemieckie w całem oku- 
powanem przez Niemcy Królestwie, pisze „Kur. 
Warsz. ': 

Monopol wódczany obejmuje wódki, likiery, 
koniak i arak. Wino i piwo monopolowi nie po- 
dlegają. Napoje sprowadza się z następujących 
fabryk: Bóhma w Bytomiu, Helbinga i spadko- 
bierców Springera w Gdańsku, z zakładów 


| 


Dniepru, a jak p. Vasmer, polsko-rosyjski lin- 
gwista, utrzymuje — terytorya Prypeci i Wo- 
łynia. (dy Polacy częścią pozostali w dawniej- 


druka rnia ul. Kościuszki Nr 8. 
m Targu B. Massatach księg. Zakopane Księgarnia podhalańska, Głuszek, Zwoliński. 


od 


Grodecka, E, Billet. 


M. Wal, 


księg 


W Tarnowie M. Rockach biuro dzien. 
We Wiedniu Haasenstein i Vogler A. G. Wien I/1, M. Dukes Nachf., 
arnia. Kielce Kiebabczy biuro dzien. Lublin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i cz 


Administracya „Głosu Narodu" ulica św. Tomasza L. 35 — Od wiersza drobuem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90. hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza 
rospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 koronie 


100 e 


dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ- 
w 


órzu Poturalski W Rzeszowie księgarnia 
Nowym Sączu T. Jakubowska keigg., Pisz 

chalek, 
ytelnia. 


Pod 


' „Der Lachs“ w Berlinie, wywozowego Tow. 
spirytualiów w Sosnowicach oraz Tow. wyrobu 
spirytualiów w Kownie. Wódek, likierów, ara- 
ków i koniaków z innych fabryk, prócz powyż- 
szych, po wprowadzeniu monopolu, w sprzedaży 
nie będzie. Termin wprowadzania monopolu 
wódczanego jest zależny od dowozu. W obec- 
nym czasie dowóz kolejowy jest prawidłowy, 
natomiast przywóz towarów drogą wodny z 
Gdańska jest wielce utrudniony wskutek zna- 
cznej kry na Wiśle. 

Ponieważ pierwsza pożyczka miejska, zrea- 
iizowana w wysokości 6 milionów rubli, jest na 
wyczerpaniu, powstał projekt rychłego wypu- 
szczenia nowej pożyczki obligacyjnej w wyso- 
kości 10 milionów rubli na 6 proe. na lat 15. W 
razie dojścia projektu do skutku istnieje za- 
miar zrealizowania pożyczki w całośei lub czę- 
ściowo zagranicą. Wszelkie wiadomości o po- 
wzięciu ostatecznej decyzyi w sprawie tej pro- 
jektowanej pożyczki są przedwczesne, jak 
stwierdzają pisma warszawskie. 


Gościnna Rosya. 


Do Petersburga i Moskwy przybyły, jak wia- 
domo, liczne rzesze tułaczy polskich, wygna- 
nych z Królestwa i z Litwy. Pisma poznańskie 
na podstawie doniesień dzienników rosyjskich 
przynoszą wiadomość, że z powodu trudności 
aprowizacyjnych w tych obu stolicach Rosyi, 
„postanowiono doprowadzić ich ludność do cy- 
fry normalnej“. W tym celu zamierza się prze- 
dewszystkiem usunąć — wychodźców. 

Charakterystyczny głos zamieściło w tej 
kwestyi „Utro Rossii“, pisząc: 

„Niejednokrotnie zdarzyło się nam zwracać 
uwagę na środki, zastosowane we Francyi w 
sprawie uchodźców. Nie podejmujemy się zale 
cać takichsamych środków w Rosyi, ponieważ 
stosunki uchodźców są u nas zupełnie inne, niż 
we Francyi. W każdym razie, zmniejszenie 
przeludnienia stolic jest koniecznością naglą- 
cą, podyktowaną przez wszystkie względy po- 
trzeby państwowej. Zarządzenie tego środka 
napotka przeciwdziałanie ze strony uchodźców 
z kresów, którzy obawiają się rozproszenia w 
kraju i zlania się z rdzennie ludnością rosyjską. 
Naturalnie w innych warunkach dążeniu temu 
bylibyśmy obowiązani nie tylko sprzyjać, lecz 
faktycznie je popierać, ale teraz, gdy całej Ro- 
syi grozi niebezpieczeństwo, myśleć nie można 
wyłącznie o zachowaniu wartości separatysty- 
„nych. Wydaje się nam, że funkcyonujące w 
stolicach organizacye narodowe uchodźców sa- 

e powinny uznać konieczność podporządko- 
wania w danym wypadku swych interesów pry- 
watnym interesom całości i w miarę sił ułatwić 
wyjście ludności napływowej, popierając zarzą- 
dzenia komisyi ewakuacyjnej''. 

Pisze to „Utro Rossii“, które niedawno za- 
mieściło artykuł prof. Pogodina, zaliczający 
wygnanie ludności polskiej z obszaru wojny 
do „kardynalnych błędów“. Pisma polskie, wy- 
chodzące w Petersburgu przyjęły też tę zapo- 
wiedź z oburzeniem. Głos jednego z nich przy- 
tacza „Dziennik Poznański*. Brzmi on jak na- 
stępuje: 

Dziwny zaiste wynik czułych oświadczeń pod 
adresem narodu polskiego. Z jednej strony hasło 
„wyzwolenie Polski“, z drugiej zaproszenie, by 
znaczna część narodu wygnana ze swych sie- 
dzib, uznała za swoje zadanie w chwili obecnej 
zapomnienie o interesach prywatnych, nie oba- 


_dniej Chorwacyi, zaludnionej Słowianami. — 
Z królem Stefanem w 13 lat potem wygasa 
rodzinny ród królewski i Chorwacya wchodzi 
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wiając się zlania z rdzenną ludnością rosyjską. 
Zresztą czy stała ludność stolic ma jakiś przy- 
wilej wygód, o które tak dba „Utro Rosyi*, czy 
tylko „kresy mają znosić ciężar wojny? 1 kto 
powie. gdzie może być kres wędrówki wygań- 
ców — nad Leną, czy nad Oceanem Spokoj- 
nym? 


Że spraw kościelno - politycznych. 


Nirene postępowanie. — Papież o Metodystach. Po- 
seł holenderski przy Watykanie. — Sprawa kard. Mer- 
ciera. — Jeszcze o zadaniach misyjnych Austryi. — 
Z Francyi. — Nawoływanie do walki kulturnej, — 
Ciekawa obrona. — Bajki o generale Ledóchowskim. 


Okazało się, że interwiew z papieżem poda- 
uy najpierw przez »B T. am Mittag« jest rze- 
czywiście wymysłem. Korespondenta »Poste u- 
poważniła odpowiednia władza (von autorita- 
tivster Stelle in Miinchen) do ogłoszenia, że 
»rozpowszechniona przez B. T. am Miitag roz- 
mowa z papieżem jest od A do Z wymyślona« 
Smutne to przecież, że ciągle jakieś ciemne in- 
dywidna szarpią papieża i przedstawiają go ja- 
ko stronniczego. Słuszne też z wielu stron po- 
dniosły się żądania, by koniecznie wyjaśnić, jak 
ina czem opierając się, berlińska gazeta mogła 
podawać takie wiadomości. (Köl. Voiksztg 984, 
Salzb. Kztg br. 48). 

Wobec deputacyi stowarzyszenia religijnego 
»Upera per la Preservazione della Fede in Ro- 
ma< z kardynałem-wikaryuszem Pompili, kard. 
Falconio, Cagiano i van Rosum na czele, od- 
słonił Benedykt XV i ostro napiętnował niecne 
praktyki amerykańskich i augielskich Metody- 
stów, którzy łuwią w swe sidła uboższą lu- 
dnośc rzymską. Nazwał tych uwodzicieli >wy- 
słannikami szatana« Rodzice niektórzy w Rzy- 
mie łakomiąc się na stypendya szkolne i wspar- 
cia pieniężne pozwalają swe dzieci przeciągać 
na protestantyzm. Aczkowiek w tej mowie cho- 
dziło tylko o wskazanie niebezpieczeństw gro- 
żących ludności od pewnych wichrzycieli, któ- 
rzy nawet papieża ośmielają się nazywać An- 
tychrystem, to mimo to próbowały niektóre ga- 
zety wmówić w czytelników, że ta przemowa 
jest napaścią na protestantów, na » polityczną to- 
lerarcyę*, że ma ostrze awrówene przeciwko 
Niemcom itd. itd. (Reichspost 564; Salzb. Kztg 
48. por. Schweiz. Kztg z 25/X1). 

Posłem holenderskim w Watykanie został po 
śmierci Dra Regouta zamianowany Jonkhcer 
Dr O. Van Nispen tot Sewenaer były prezydent 
Il. Izby niderlandzkiej. »Katolicy Holandyi — 
pisze IK. Vztg (987) — mogą być dumni z te- 
go, że są reprezentowani w Watykanie przez 
taką godną osobistośće. 

Puszczona przez niektóre pisma pogłoska, że 
kard. Mercier ma zostać kardynałem kuryalnym 
na żądanie rządu niemieckiego, okazała się fał- 
szywą. Benedykt XV chciał go zapytać, jak 
twierdzi Reichspost lc. »jedynie w sprawach 
rzymskiej kuryi w której kardynał ma szcze- 
gólną kompetencyę«. 
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W odczycie mianym wobec kard. Dr Piffla 
ı licznie zgromadzonych katolików wiedeńskich, 
zwrócił prof. Schmidun Mónster uwagę słucha 
czy na potrzebę większego zainteresowania się 
misyami »Co dotychczas Austrya uczyniła dla 
misyi nie odpowiada jej stanowisku jakie zaj- 
muje ona w chrześcijaństwie<. I kard Pifíl 
przyznał w dyskusyi, Że mozua i trzeba subie 
niejedno opuszczenie zarzucić, ale jest już zwrot 


biskup Sawa wchodzi w porozumienie z Gre- 
kami i za ich poparciem zakłada samoistny 
/ administracyjnie kościół serbski i otwiera szer- 


w polityce greckiej. szych siedzibach, a częścią posunęli się na Za- w skład państwa węgierskiego z rozszerzaną sze wrota kulturze bizantyjskiej, od tej pory 
| Dużo było trafności w sądach jego, ale na chód i południowy-zachód, praojcowie Bułga- z czasem autonomią polityczną i z ciągle od-| stosunkowo dominującej w Serbii, tak, że 
|jego oświetlenie faktów nie zawsze -zgodzić |rów (słowiańskich) udali się na południe, — nawianymi postulatami praw unii personalnej. |z czasem całkiem wyparła łacińską. 


się można było. Ale, skoro wnioski wyprowa- | Serbo-Chorwatów zaś — na południowy zachód. ' 


Katolicey Chorwaci, wraz z wiarą przyjąw- 


Dzięki obustronnemu poparciu z zachodu 


uzaliśmy z tych faktów, więc i o nich tu wy- Około połowy wieku VII po Chr. już widzimy szy i kulturę łacińską, zachowali ustrój społe- |i wschodu Serbia rośnie w siły, mężnieje, roz- 
pada słów parę powiedzieć, a najpierw o pod- tych ostatnich po drugiej stronie Dunaju i Sa- | czny zachodnio-europejski z wielowładną szla- szerza się, wchodzi w rozległe stosunki. han- 
,wy, jak zajmują obszary władztwa rzymskiego, chtą i zasobnem, a wykształconem mieszczań- dłowe z Wenecyą, Pomorzem dalmatyjskiem 


stawowych, historycznych. 


Jeden ze spółczesnych głośnych historyków zaludnione dawniejszymi tubylcami —- w za-' stwem. 


rumuńskich (zmarły przed kilku laty) z du- 


' chodnich połaciach Iilirami, we wschodnich —' 


Inną koleją potoczyły się dzieje drugiej 


|i Węgrami. Król Stefan Urosz II.zajmuje już 
| północną Macedonię i przenosi rezydencyę 


żym aplombem, zapewniał o pochodzeniu Ser-, Trakami i Celtami, a mianowicie Chorwaci za- części bratniej tegoż szczepu — t. j. Serbów. ! królewską do Skopii (Uskiibu), a Stefan Du- 


zyku polskim i bułgarskim, wyrazów, których 
albo wcale, alho w podobnej postaci niema w ję- 
zyku ruskim, rosyjskim i serbskim, uznanych 
¿wraz z bułgarskim przez lingwistykę za bliż- 
| szych wzajem ku sobie, niż ku polskiemu. Hi- 
potezę popierają: Rumuni zjawiskiem dźwię- 
ków nosowych, istniejących w macedońskich 


I tego poza obrębem wszystkich innych języków 
(słowiańskich — tylko w języku polskim. Slawi- 
styka i tu daje własne wyjaśnienie faktów 
! Chorwaci natomiast (za przykładem wymowy 
germańskiej i romańskiej mylnie u nas niekie- 
dy nazywani Kroatami), językowo stanowiący 
| z Serbami jednolitę, wywodzą początek swój od 
| prapolskich Chrobatów, popierając wywód ten 
wielu wspólnemi cechami folkloru polskiego i 
chorwackiego. 

Ostatecznie zdaje się w nauce, zwłaszcza lin- 
gwistycznej, ustalać pogląd, że pierwotną, a ra- 
czej najpóźniejszą wspólną ojczyzną Słowian 
przed ich rozszczepieniem się, było dorzecze 


gwarach języka bułgarskiego i ocalałych krom. 


bów od Rusinów, a Bułgarów od Polaków. jęli najpierw część dzisiejszej Czarnogóry i po- 7 początku w ciągu prawie pięciu wieków od Szan, zawładnąwszy całą niemal Macedonią, 
Uczniowie jego tę ostatnią hipotezę opierali, sunęli się ku Pomorzu dałmatyńskiemu, ku Za- VII, do XIL włącznie krzyżowały się tu wza-' Ałbanią, Tesalią i Epirem, proklamuje się ce- 
w rozmowach ze mną, na tożsamości istoty darowi (Zara), Serbowie zaś — nad Limem,! jem prądy łacińskie i bizantyjskie, zacho- | sarzem serbskim i greckim (w r. 1846) i staje 
i brzmieniu wielu wyrazów wspólnych w ję- Ibarem i Raszką (w okolicach Nowego Bazaru,' gniego kościoła i zachodniej kultury, oraz się faktycznym panem półwyspu bałkańskiego 


gwoli czego też niekiedy nazywani bywali Ras-, wschodniego i wschodniej z przewagą po stro- | (jakim przed paru wiekami był Szymon i Sa- 
ciami), zaczem z jednej strony doszli do dzi- nje pierwszej, promieniejącej za  pośredni-; mueł bułgarski), rozstrzygając na korzyść Ser- 


siejszego albańskiego Draczu (Durazzo) nad:ctwem Dalmacyi i Węgier, wbrew prądom ‚bii odwieczne 


współzawodnictwo o władzę 


Adryatykiem, a z drugiej na Wschód ku Ma- wschodnim, prącym ed południa z Bizancyum | w Bałkanach między obu pobratymczymi tu- 


cedonii. 
Słabi z początku pod władzą książąt lub żu- 


li od wschodu, od Bułgaryi. W drugiej połowie 
peryodu tego, gdy wschodnia część dzisiejszej 


dami. 
| Lecz to był ostatni wysiłek napięcia pań- 


panów Chorwaci i Serbewie dopiero z czasem Serbii z Belgradem włącznie, była w posiada- stwowości serbskiej, taksamo chwilowy i nie- 
przy silnej zcentralizowanej władzy państwo- niu Bułgaryi i jej silnych carów z dynastyi trwały, jak poprzedni bułgarski i taksamo 


wej zdołali zjednoczyć samoistne plemiona jį 
rozszerzyć granice swych posiadłości. 


, Krumma, żupani serbscy szukali poparcia bądź 
u cesarzy bizantyjskich, bądź u królów wę- 


'zawdzięczający swe powodzenie efemeryczne 
|przeważnie osobistym przymiotem władców. 


Chorwaci w w. IX załeżni chwilowo od Karo- gierskich. Jeden z nich, Michał, w drugiej po-| Gdy w Chorwacyi szlachta cementowała spo- 


la W., a następnie od Bizancyum, zdołali ry- 
chło odzyskać zupełną niezawisłość i siłę ta- 
ką, że nawet Wenecyę uczynili na pewien 
czas swym hołdownikiem, zaokrąglając jedno- 
cześnie swe posiadłości do Dramy i wyspami 
gerbskiemi nad Adryatykiem. W wieku XI. 
władca ich Kreszymir już się pisze królem 
Chorwacyi i Dalmacyi, a Zwanimir w 1076 r. 


władca Slawonii nieco wcześniej od zacho- 


iowie XI. wieku zdołał był już otrzymać ko- 
ronę królewską od papieża (Grzegorza VII. 
Hildebranda, a syn jego brał nawet udział 
|w wyprawie krzyżowej Łacinników. Po krót- 
, kiem następnie zwierzchnietwie Kommanowów 
„bizantyjskich rozszezepiona na dzielnice Serbia 
jednoczy się i odzyskuje niezawisłość pod 
į wielkim żupanem Stefanem Nemmanją, a po 


d 

| : Ą zza 
uzyskuje od papieża potwierdzenie swej go- synem jego Stefanem — znów otrzymuje do- dnieniu. oczywiście, róż „Awo, 
dności królewskiej i występuje nadto jako stojność królewską z rąk papieskich w roku tury tam łacińskiej, tu bizantyjskiej. 
|1220. Jednocześnie wszakże brat króla, arcy- | 


łeczeństwo i stawała w obronie państwowości 
|w Serbii, jak w Bułgaryi epigonowie wielmo- 
żów persekwowali rozbieżne kiermki udziel- 
Iności, co się odbiło na późniejszych losach 
| tych trzech ludów i nie pozostało bez wpły- 
wów poważnych na różnice narodowe i spo- 
łeczne między Chorwacyą z jednej Strony, 
a Serbią i Bułgaryą z drugiej, przy uwzglę- 
różnicy dwojakiej. kul- 
Jan G. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


„aOR NARÓDOU", ania 12. Grudnia 1915 r. 


Nr. 662. 
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ku lepszemu. Dotychczas — tak Schmidlin —|aż do upływu dwóch lat po zawarciu pokoju 


nie dość wspierano< stowarzyszenia misyjne 
austryackie. 

Pieniężne subsydya z Alstryi są za małe, 
w obec innych krajów mniejszych, które wiele 
łożą naa tę apostolską pracę — taka np. Lo- 
taryngia zebrała aż 600.000 koron na swe in- 
stytucye misyjne. Stąd też »l.a guerre alleman- 
des mogła pisać »o przeżyciu się już religii w 
Austryi<. Ulbrzymie pole pracy w Chinach, 
więc zawczasu zbierać środki i dbać o wy- 
kształcenie przyszłych pracowników na niwie 
misyjnej, (por Reichspost 564: Die Missions- 
aufgaben Uesterreichs). 
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We Francyi już przed wojną wiele paratii 
było nieobsadzonych. Skutek wojny był ten, że 
przez powołanie duchownych na front, liczba 
osieroconych p ratii powiększyła się 1340. 200 
księżom inwalidom pozwolono objąć napowrót 
Swe obowiązki duszpasterskie. (rotuje się w nie- 
szczęsnym krajn nowa walka kulturna. Jak fry- 
burska »Liberte donosi, między ludnością sze- 
rży się podlurzające wieści, że »wojnę wywo- 
łali księża« mszcząc się za przeprowadzenie 
rozdziału kościoła od państwa. Zmurłemu papie- 
żowi, który ustanowił »swyn. dziedzicem* () 
Wilhelma także przypisać meżi a wybuch woj- 
ny. Ty kochany żołnierzu — tak pisze >De 
pēche de Toulonse« daj sobie gruchotać kości, 
by księża mogli dzwonić w dzwony, gdy wkro- 
czą Niemcy« (KVztg 999). Próbowano już po 
dobno i w innych krajach takich środków pod- 
buczających. k 

Baudrillart zapowiada ukazanie się nowego 
dzieła pt.: La France et l'Allemague devant la 
conscience chrótienne«. Spokojnie czekamy na 
ten sąd przed trybunałem sumienia — odpo- 
wiada prasa niemiecka. 
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I z Niemiec dochodzą niemiłe głosy. U Die- 
derichsa w Jenie wydał niejaki Karl Zunmer- 
mann książkę pt: »Das Problem Belgien< — 
pełną najohydniejszych wyzwisk przeciwko ko- 
ściołowi i wzywającą wprost do walki z katoi|- 
cyzmem na śmierć i życie. O owocnej np. dzia- 
łalności socyalnej kościoła w Belgii wyraża się 
godny paszkwilant; »Frau Potiphar Kirche prze- 
brała się w odzież socyalną i pokazała się lu- 
dowi jako catholicisme sociale. U wspomniane- 
go wydawcy wyszła już prze.ltem książka: »Oe- 
stereich nach dem Kriegee i tn nieznany aotor 
dmie w trąbę antyklerykalizimu i walki kultur- 
nej. fo pro memoria dla katolików Austryi. 
(K. Vztg 981). 


Godnie postawili się katolicy Stanów Zje- 
dnoczonych. Zaprotestowali przeciwko dotych- 
czasowej polityce mexykańskiej Wilsona. O- 
świadczyłi rządowi Stanów Zjednoczenych, że 
uznawanie np. Carranzy i innych, (Villi, Zapa- 
ty) znanych ciemiężycieli kościoła itd. będą u- 
ważać za obrazę katolików. Gdy Wilson na to 
nie reagował pogrożono mu, że przy najbliż- 
szych wyborach otrzyma odpowiedż. (K. Vztg 
984, Salzb. Kztg 48). 


Szwajcarski »Courrier de (ieneve (nr. 224) 
ciekawie argumentuje w obronie katolików 
trancuskich, którzy bądź co bądź idą z maso- 
nami. W artykule pt. »A V ombre des acacias«e 
udowodnić usiłuje, że właściwym terenem, gdzie 
najlepiej pracuje masonia, to są Niemcy, Tam 
od 10 lat żaden dziennik katolicki przeciwko 
nim nie wystąpił, Bismarck żywo korespondo- 
wał z Mazznim (jest aż 800 listów), jego de- 
desza (po katastrofie francyskiej pod Sedanem): 
»teraz alo nigdy« wysłana do »komitetu egze 
kutywnego dla wyzwolenia Włoch« była wyra- 
źnem podżeganiem do napadu na papieża. Tak 
mu miał zarzucić poseł Mallinckrodt w sejmie 
30 1 1873. Sejm milczał. Sympatye masonów 
niemieckich są po stronie Włoch, bo »mimo 
wojny z Austryą nie wydały Niemcy Włochom 
wojny, choeiaż katolicka Austrya wydała ją ka- 
tolickiej Belgii i katolickiej Francyi*<. Na te 
wszystkie zarzuty odpowiada prasa niemiecka, 
że to są wszystko wymysły lub przekręcanie 
faktów. (por. K. Volks. Ztg 994: »Im Schatten 
der Akazień< vom Dr 'Heinz Brauweiler- Dissel- 
dorf. 
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O. generał Ledóchowski zaprzeczył kategory- 
cznie pogłoskom, jakoby kiedykolwiek powie- 
rzano mu jaką dyplomatyczną misyę do Bülo- 
wa, z którym zresstą nigdy się w Życiu nie 
spotkał (Reichspost lc.) Temps (z 23/X) dono- 
sił nawet, że O. generał był aż w Częstocho- 
wie, gdzie miał ostro zgromić delegatów pol 
skich (?) za zachowanie się ludności wobec 
władz wojskowych niemieckich (?). Tych miało 
to bardzo rozgoryczyć. (K. Volksztg 986) Wszy- 
stko to wymysły wrogich kościołowi dzienników. 

Peem. 


Wojenna bealrala handlowa w Krakowie. 


Pod powyższą firmą założono w Krakowie 
spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością, po 
myśli ustawy z dnia 6 marca 1906, Nr 58 Dz. 
u. p, na którą zwrócone są obecnie oczy lu- 
dności całego kraju zniszczonego klęską wojen- 
ną Założycielami spółki są: Galicyjski wojen- 
ny Zakład kredytowy, Wydział krajowy, Gmina 
miasta Krakowa, Bank krajowy, Bank przemy- 
słowy, akcyjny Bank związkowy, Związek eko- 
vpomiezny "ow. kółek rolniczych, Syndykat rol- 
niczy i Związek spółek gospodarczych. 

Kontrakt spółki postanawia wyraźnie (Art. I 
i NXVID, iż spółkę zawiązuje się nie w celach 
zysku, lecz wyłącznie tylko w celu przyjścia 
z pomocą krajowi ciężko wojną dotkniętemu, 
umożliwiając i ułatwiając gospodarczą odbudo- 
wę i aprowizacyę. Dlatego spólcicy postanawia- 
ją, że z czystego zysku bilansowego mają o- 
trzymać jedynie umiarkowaną dywidendę, nie 
wyższą wszakże niż 6 proc. od swoich wkła- 
dek. Z pozostałego czystego zysku wydzieli się 
najwyżej 40 *% na fundusz rezerwowy, zaś re- 
szta zostanie przelaną do funduszu inwestycyj- 
nego, mającego na celu tworzenie i popieranie 
gałęzi produkcyjnych, dla gospodarćzej odbu- 
dowy kraju ważność mających. 

Czas trwania spółki zakreślony jest na okres, 


przez monarchię austryacko-węgierską, może 
być jednak przedłużony na dowolny okres cza- 
su. Celem przedsiębiorstwa spółki jest zaopa- 
trywanie kraju: 

1) w materyały budowiane, 

2) w artykuły rolnicze i przemysłowe, 

3) w środki żywności niezbędne artykuły co- 

dziennej potrzeby, 
a lo bądź przez obejmowanie tych przedmio- 
tów w komisową sprzedaż, bądź przez pośre- 
dnietwo w obrocie tymi artykułami, bądź wre 
szcie przez nabywanie ich na własny ra- 
chuuek. 

Spółka ma być prowadzoną po kupiecku, 
atoli spólnicy zrzekają się z góry nawet nor- 
malnych, zwykle w handlu praktykowanych zy- 
sków kupieckich i postanawiają, że ceny sprze- 
dażne towarów dostarczanych odbiorcom przez 
Spółkę, mają być możliwie najniższe i tak kal- 
kulowane, aby pokryły koszt administracyi spół- 
ki łącznie z tak zwanemi kosztami handlowe- 
mi, i pozwoliły na umiarkowane oprocentowa- 
nie wkładek spółników, które jak już powyżej 
wspomniano nie może przekraczać 6 proc. od 
sta. Aczkolwiek zadaniem wojennej Centrali 
handlowej jest w pierwszym rzędzie popieranie 
kooperatywnych przedsiębiorstw, to jednak po- 
średnicząc w obrocie artykułów, których naby 
cie drogą handlu prywatnego jest utrudnione z 
powodu stanu wojennego, niema Spółka stwa- 
rzać konkurencyi istniejącym w kraju przedsię- 
biorstwom handlowym, owszem ma je popie- 
rać, o ile dadzą należytą rękojmię, iż przy od- 
sprzedaży towarów przez Spółkę dostarczonych, 
zadowołnią się normalnym tj. uczciwym oby 
watelskim zyskiem kupieckim. 

Jak się okazuje z powyższego streszczenia 
istotnych postanowień kontraktu Spółki, przy- 
świecają jej te same myśli przewodnie, które 
skłoniły rząd do wydania w ciągu wojny całe- 
go szeregu rozporządzeń cesarskich w obronie 
konsumenta. Silnie zaakcentowane postanowie- 
nie. że zysk spólników nie może przenosić 6% 
od włożonego kapitału, oraz, że kupcy prywa- 
tni, o tyle mogą liczyć na poparcie ze strony 
wojennej Centrali handlowej, o ile zobowiążą 
się do pobierania »normalnego« zysku przy 
sprzedaży dostarczonych im przez Spółkę to- 
warów, obejmnje w Sobie niejako przymus do 
społecznego zachowania sę tej części społe 
czeństwa, która uważa wojnę za szczęśliwą kon- 
junkturę handlową, i z tego tytułu pragnie wy 
ciągnąć dla siebie nadmierne korzyści. 

Spółka ma być prowadzoną po kupiecku, a- 
toli uczciwie po kupiecku, gdyż dobrze zrozu- 
miana solidarność obywateli nie może tego 
przenieść, aby drobna część społeczeństwa cią- 
gnęła z wojny lichwiarskie korzyści, pódczas 
gdy przeważająca część tego samego społeczeń- 
stwa ponosi ofiarę krwi i mienia. 

Oparta na takich zasadach nowa instytucya 
odda niewątpliwie zniszczoaemu wojną społe- 
czeństwu w naszym kraju poważne usługi, zwła- 
szcza, że szczęśliwy dobór ludzi powałanych do 
kiecowania wojenną Centralą handlową budzi 
pełne zautanie zarówno w celowe jak i prawne 
działanie tej społecznej orgańizacyi. W skład 
komitetu wykonawczego wchodzą: p Armóło- 
wicz, dyr. krakowskiej filii banku krajowego, 
p. Dr Bauda dyr. gal. wojennego zakładu kre 
dytowego oraz p. Filippi dyr. krakowskiej filii 
banku przemysłowego, zaś wskład dyrekcyi, 
prof Dr Prażmowski i p. Zakrzewski. Stanowi 
sko jakie zajęli pp. Dr Prażmowski i Zakrzew- 
ski wobec krakowskich stowarzyszeń urzędni- 
ezych, zaskoczonych zerwaniem umowy o do 
stawę węgla ze strony dyrekcyi gwarectwa Ja- 
worznickiego, a zapewniające tymże stowarzy- 
szeniom możność zaopatrywania stowarzyszo- 
nych w węgiel, jest pierwszym wymownym do- 
wodem tego, jak dyrekcya pojmuje swe obo 
wiązki wobec konsumentów. 

Zaznaczyć należy, że Centrala będzie miała 
do pokonania nie lada trudności zwłaszcza w 
dziale aprowizacyjnym. Już samo zorganizowa- 
nie tego działu, tj. dobór fachowo i praktycznie 
wykształconych ludzi, a zatem kupców, którzy- 
by jednak nie tylko po kupiecku lecz społe- 
cznie działać potrafili, jest u nas rzeczą bar 
dzo trudną, handel bowiem spoczywa niemal 
wyłącznie w rękach obcych. Niemniejsze tru- 
dności nastręcza obecnie równieź wyszukanie 
źródeł korzystnego zakupna towarów, których 
podaż nawet w państwach neutralnych nie jest 
wystarczającą na pokrycie zapotrzebowania. 
Z każdym dniem rośnie cena, a kto kupuje pó- 
Żniej, kupuje drożej. Tę trudności winno zrozumieć 
społeczeństwo i krytyką podyktowaną łatwo 
zresztą zrozumiałem zdenernowaniem niemniej 
jednak ignorancyą stosunków handlowych, nie 
zniechęcać kierowników instytucyi i nie gasić 
ich zapału, z jakim pragną dokonać powierzo- 
nej im akcyi przyjścia z pomocą krajowi, cię 
żko wojną dotkniętemu. Dr. Z. W. 


Republika, czy cesarstwo? 


Opinię chińską poruszył — jak donosi »Kól. 
Volks Zeitunge — Żywo plan zamierzonego 
małżeństwa córki prezydenta tamtejszej repu- 
bliki z młodziutkim księciem Mandżuryi noszą- 
cym tytuł cesarza. Poruszyło to opinię, ponie 
waż sprawa stoi w bezpośrednim związku z py- 
taniem, dotycząceni wznowienia cesarstwa chiń- 
skiego. Kewolucya bowiem, która zmieniła w 
Chinach formę rząłu, nie przeniknęła do głębi 
duszy ogółu, który dotąd nie może pogodzić 
się z systemem republikańskim; miała ona ra- 
czej charakter antydynastyczny. 

Republikańską ideą przejęlą była tylko częsć 
ogółu społeczeństwa chińskiego. Młodzież tylko, 
grupującą się około Sunyatsena, człowieka mi- 
mo młodego wieku niezwykle dzielnego, energi- 
cznego, wykształconego na kulturze europej- 
skiej, — młodzież ta tylko wchłonęła zasady 
republikańskie w przekonaniu, że one jedynie 
będą w stanie zrobić wyłom >w chińskim mu- 
rze«, dla kultury zachodniego Świata. Idea ta 
zwyciężyła. Runęło cesarstwo a wraz z repu- 
bliką zaczęły wchodzić pierwsze Światła kultu- 
ry zachodniej. Niestrudzonym działaczem jest 
Sunjatsen. Dusza jego przesiąkła ideami — ale 
do wykonania ich było jeszcze bardzo daleko. 
Chciał nadto szybko  ucywilizować Chi- 
ny, poprzecinać ten olbrzymi obszar kraju 
gęstemi liniami kolejowemi, co pociągało za so- 
bą kolosalne wprost obciążeńia budżetowe. Rú- 


wnież i prezydent Juanszikaj okazał się 
godnym swego Stanowiska. Jest on bez wąt- 
pienia osobistością niezwykłą, z niezwykłą ener- 
gią, z nadzwyczajną siłą woli pokonuje on 
wszelką opozycyę, dążąc do wyraźnie zakre- 
ślonego przed się celu, którym jest podniesie- 
nie kraju i państwa pod każdym względem. Mi 
mo całej swej potęgi niema jednak Juaszi 
kaj w sobie nic z despotyzmu cechującego 
władców wschodu, jak również nie ulega zu- 
pełnie bezmyślnie „otaczającym go doradcom 
europejskim, słuchając ich jedynie w sprawach 
zgodnych z cełem jego rządów, a usuwając ich 
od wszelkich spraw, dotyczących wewnętrznej 
polityki państwa. Nic dziwnego zatem, że opo- 
zycya przeciw prezydentowi coraz to więcej 
malała, a dziś Juanszikaj zażywa w kra- 
ju powszechnej sympatyi. 

Mimo to jednak u ogółu społeczeństwa żyje, 
jak już raz zaznaczyliśmy, pamięć monarchii i 
głębokie życzenie jej przywrócenia. Pragnienie 
to odbija się w prasie chińskiej, która podno- 
sząc Iradycye monarchii, nie zapomina jedna- 
kowoż o zasługach jakie dla państwa położyła 
republika i znakomity jej prezydent. Wniosek 
prosty — przywrócić monarchię a na tronie 
osadzić dzisiejszego prezydenta. Byłby to jedy- 
ny sposób, zdaniem tamtejszej prasy, wybrnię- 
cia z kłopotliwej sytuacyi uciszenia wszelkich 
głosów opozycyi, zapobieżenia niepokojom, któ- 
re mogłyby umożliwić niebezpieczne dla państw 
wmieszanie się obcych mocarstw w wewnęlrze 
jego stosunki. 

Pozostaje jednak jedna trudność — sprawa 
następstwa tronu Ta musi być uregulowaną. 
Wszelkie bowiem zamieszki powstać mogące 
przy zmianie tronu są również szkodliwe i nie- 
bezp eczne jak przy wyborze prezydenta. Stąd 
też powstała owa wieść o ewenlualnym powo- 
łaniu na tron małego księcia Mandżuryi. Wy- 
daje się to jednak bezwarunkowo nieprawdo 
podobnem już choćby z powodu olbrzymiej nie- 
nawiści z jaką ludność chińska do dynastyi 
mandżurskiej się odnosi: 

Jest jednak rzeczą pewną, że i Juanszi- 
kaj, tak dbały o ludność sobie podległą, będzie 
umiał na wypadek powołania go na tron zna- 
leść godnego siebie następcę i rozwikłać w ten 
sposób skomplikowaną kwestyę. 


Codzień czyn. 


Raz po raz nadsyłane wieści z frontu, przy- 
pominają nam, że ten drugi front nasz, w do- 
mu, powinien się zacieśniać w przewidującej i 
umiejętnie rozdzielonej pracy, aby z walczący- 
mi zachować poczucie, nie sentymentu, ale ro 
zumu. Wśród nadsyłanych żołnierzom puszek 
wytwornych i fabrycznych, mało a właściwie 
wcale nie spotykam domowego sprytu niewie- 
ściego. A przypuszczam, Że gdyby panieńskie 
rączki surowe kartofle ukrążyły na talarki i 
wysnszyły potem cierpliwie tak, by straciły do 
?/ wagi, możnaby go dołączyć do cukrów i 
papierosów i w pakiecie wysłać w pole, bez 
fałszywego wstydu o prostotę daru. Przynaj- 
mniej sposób powyższy właśnie 100 lat temu 
stosowano znakomicie w ówczesnej wielkiej 
wojnie. Duże zajęcie, jakic obudziło tak proste 
zastosowanie resztek i nieużytków wełny i je- 
dwabiu, dowodzi, jak wiele jest u nas osób 
czekających tylko podniety, praktycznej myśli, 
aby ją urzeczywistnić i szerzyć, do których li- 
czne i szumne komitety nie przyciągną, jeżeli 
im brak bardzo wyraźnych linii działania. 

To też bez »sztandarów« i »wysokiego po- 
słannictwa« wiele osób uznało wartość skro- 
mnej szmatki wełnianej. »Firma« zużytkowania 
odpadków wełny jest wcale — poważna. Za- 
częła ją Augusta, cesarzowa Niemiec w roku 
ubiegłym wsławnym: » Wołłwoche<, a pomysło- 
wość, jaką ten projekt wywołał jest zdumiewa 
jącą. Dziś wybierzemy jeden kształt, w grudniu 
najpożądańszy, to nap erśnik, plastron, czyli o- 
grzewacz płuc i pleców . 

Według życzeń i adresów rozesłaliśmy już cały 
szereg próbek ściegów szydełkowych, twardszych 
: puszystych lub do wykonania na drutach sta- 
lowych i drewnianych. Według danej już wska- 
zówki powstaje tkanina z pociętych (nie na u- 
kos) w paski od '/, do 1 em. szart gazowych, 
szlafroczków wełnianych, bluzek i całego szeregu 
przedmiotów krótkiej toalety. O szybkości ro- 
boty, stanowi ilość kłębków gotowych. To teź 
gdy domy, zamiast przedmiotów samych, od 
których trzeba odłączać haftki, podszewki itd. 
dostarczą pracownicoin już pociętych w wol- 
nych chwilach i przysposobionych kłębków, po- 
moc będzie tem wydatniejsza, a truł mało co 
większy, bo pod każdym dachem znajdzie się 
trochę wolnych godzin w tygodniu i rąk swo 
bodnych, by w nie ująć sprawę zaopatrzenia na 
zimę walczącej naszej młodzieży. To będzie na- 
wet o wiele skuteczniejsze od kwestowania z 
kwialkiem na szpitale i domy zdrowia. 

Kształt ochraniacza przyjęliśmy najprostszy: 
Dwa płaty na piersi i plecy do 40 em. w kwa- 
drat. Jeżeli spocządzają się te na drutach dłu- 
gich drewnianych lub szydełkiem, mogą być 
robione w całej szerokości. I wtedy u dwu bo- 
ków górnych dorabia się rodzaj szelki na 16 
cm długiej, 12 — 14 szerokiej, spojonej na je- 
dnem ramieniu, otwartej i zapinanej na guziki, 
na dragiem. Jeżeli płaty powstały z trzech pa- 
sów 45 do 50 em. długich od 10 — 13 cen- 
tyntymetrów szerokich (reszta szerokości przy- 
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6870 kor., I. K. I kor. Zygmunt Bocheński żatki) pełneimi wdzięku, sprytu, pewności sie- 
5 kor., Zbyszek Bocheński 2'10 kor, N. N. bie, kokieteryi. Amatorowie zaś mieli w grze 
2 kor., Irena Dobra 5 kor., Sucheni Antoni swojej w miarę rozmach i nonszalancyę i starali 
5 kor., Zosia i Józia Dadlez zamiast podarku się role swoje podkreślić charakterystycznymi 
na św. Mikołaja 4 kor, Witold Świerczewski, | rysami. Wszystkie sceny komedyi poszły skła- 
zamiast wieńca na trumne ś. p. Zabińskiego dnie. 
zebrane przez pracowników w cukrowni| Komedya romantyczno-pasterska Marivaux 
w Kazimierzy Wielkiej 70 kor, Alojzy Braun, | była może wstępem do nowego rozdziału w hi- 
Wiedeń 2 kor., X. Z. M. 70 kor., X. Dr Pa- jStoryi teatru polskiego, w którym ten Musset 
sek od grona prof. gimn. w Jaśle 44 kor, XVIII wieku będzie od teraz pewnie mile wi- 
X. Dr Pasek od kl. IlI. a gimn. w Jaśle dzianym gościem, gdyż wejście do niego wy- 
5'66 kor., X. W. Kisielewicz od parafii Sto „robił mu doskonałym przekładem kilku kome- 
bierna 400 kor., X. Fr. Liplak od parafian dyj znakomity nasz tłumacz literatury francu- 
ze Stryszawy 14845 kor., od siebie 50 kor., skiej, Boy. (Istnieje dotychczas tylko przekład 
uczniowie gimn. realn. T. S. L. w Białej! „Igraszek trafu i miłości“). Teofil Gautier przed 
88'74 kor., Wojciechowie Gołuchowscy z Kielc wieloma laty dziwił się, jak bardzo Marivaux 
100 kor., szkolne dzieci w Knapach na gło przypomina mu Szekspira, którego jednak Ma- 
dne dzieci Warszawy 4 kor, X. Fr. Slowiń- rivaux nie znał. Nam zaś przypomina się w „Ar- 
ski z Żeleźnikowej 20 kor. Z gminy Brze- lekinie w szkole miłości* nietylko niejeden 
szcze: Jan Urbańczyk, biedny stróż kopalni, Motyw ze świata Tytanii, ale żywo staje przed 
który stracił reke na wojnie L kor., Józef Muni wspomnienie Goplany i Grabca, tylko, że 
Tyrma i żona Marya 3 kor. Tomasz Jakó tu rolę zbrodniczej Balladyny objęła słodziutka 
bowski i żona Zojia 2 kor. Ewa Jakobowska Pasterka Sylwia, a Wróżka ma za sługę nie 
i syn Leon 2 kor., Walenty Senkowski 2 kor., | wiernego Skierkę i Chochlika, lecz przebiegłe- 
Małe Zagrodzkie dla Polaków 250 kor., 8S0 Trywelina, reagującego na celową miłość 
X Jan Gniłka odl dzieci szkolnych z Chocho-, ludzką bardziej, niż na miłosne kaprysy swojej 


lowa na głodne dzieci katolickie w Warsza-. 
wie 3054 kor., dzieci z Krościenka niżnego 
6 kor., Redakcya „Ludu katol.“ w Tarnowie 
414 kor, Stanisław Gabryszewski 2 kor., 
grono nauczycielskie z Dobczyc: Piotr Bay, 
kier. szkoły żeńsk. 2 kor., X. W. Gorny 10 kor., 
Karolina Dębska 2 kor., St. Szklarzewiczowa 
3 kor, St. Lassakówna 2 kor, E Wątor- | 
kówna 2 kor. H. Strzemecka 5 kor., kole į 
żanki koleżankom: kl. I. 15:74 kor., kl. Tl. 
840 kor., kl. IIT. 1668 kor., kl. 1V 2060 
kor., kl. V. 1252 kor., kl. VI. 1430 kor., 
razem 11424 kor, mniej porto 40 hal., do 
dyspozycyt 113884 kor., Sylwunia i Michaś 
Bałka 2 kor., pewna parajianka z Mogiły 
2 kor, Dwór Zastaw 20 kor., Dr Zygmunt 
du Vall 15 kor, Dr Stanisław Ćwikowski 
adwokat w Nowym Saczu 50 kor., Prof. Bo | 
lesław Cichocki od grona nauczycielskiego 
filii c. k. gimnazyum w Samborze 95 kor, 
Zarząd szkoły w Krzeszowicach złożone przez, 
uczniów kl. IV. z okazyi imienin X. katechety 


Andrzeja Szczepieńca 55 kor., a mianomicie:|- 


Józik Henoch 5 kor., Boleś Pagowski 2 kor., 
Miecz. Broda 1 kar., N. N. 1.80 kor., Zygm. 
Matyszkiewicz 60 hal., Karpl Stojak 60 kal., 
Wicus Dudek 60 hai, St. Lorenc, Bol. Gre 


pani, eo także jest „z mgły i galarety“. Jules 
Lemaitre nie zawahał się powiedzieć w jednym 
z swoich feljetonów (w r. 1586), że Arlekin „.je- 
dna z pierwszych sztuk Marivaux, jest zarazem 
jedną z najbardziej wdzięcznych i tą może, 
gdzie humor jego jest najswobodniejszy*. 

Wykonanie nastręczało szczególnie pod 
względem deklamacyjnym wiele trudności. Pe- 
wne niedostatki w wypowiadaniu tekstu zró- 
wnoważono bardzo szczęśliwie plastyczną stro- 
ną koniedyi, pięknymi kostyumami pań i pa- 
nów i malowniczością układu grup. Nie brakło 
także urozmaicenia choreograficznego i muzy- 
cznego, (zęść muzyczną na scenie wypełnił 
spiew jednej z amatorek i wkładki orkiestralne, 
wybrane bardzo pomysłowo z partytury opery 
Rousseau'a: Le devin du village. 

Panu Władysławowi Grabskiemu, artyście 
ieatru miejskiego, który z całem poświęceniem 
się ponosił trud reżyseryi przedstawienia, nale- 


Żą się słowa szczerego uznania. Z. J. 


— Że też to niema końca... 


e też to niema końca, ani miary, 


gorski i Wojciech Matysik po 50 hal., Stefan jeno dzień za dniem, jak i noc za nocą 


Piśkorek Alojzy Hoófner, Jas Handzlik, i Wł. 
Mańczyk po 40 hal. Miecz. Bigaj i Boleś 
Kara po 30 hal, Wł Kasprzyk 20 halerzy, 
N. N 40 kor., razem 55 kor. Marya Wojto- 
wicz służ. w Limanowej 2 kor., starsza dzia 

twa szkolna w Radsczy dla chrześcijan 8 kor., 
Konmiktorzy z Chyrowa 26 kor., Prof. Wła:: 
dysław Draunfeliner od uczenic Polek żeń- 
skiego gimnazum realnego im. M. Konopni- 


ckiej w Samborze 12 kor, od gospodarza , 
VII. tegoż gimnaz. 8 kar., X. Biliński 


kl. 
z Bochni rata za grudzień 10 kor.. uczenice 
szkoły wydziałowej żeńskiej i seminaryum 
naucz. żeńskiego w Bochńi z okazyi imie- 
nin X. Bilińskiego 10988 kor., dodatkowo 
do skłwiki T. S. L. 1461 kor, T. M iT. P 
20 kor, Jan Cetera 5 kor.. K. Kubicz 2 kor ,! 
Urząd parafialuy w Dobczycach 542 koran. 
Proj. Władysław Barański zebrane wśród 
grona i uczennic na kursach naukowych 
żeńsk w Wiedniu przy Albertgasse 440 kor, 
Urząd podatkowy Frysztak 150 kor., Kaź, 
Krasicki zebrane pośród urzędników i woź 
nych banku austro-wegierskiego w Wiedniu 
16540 kor, a mianowicie Sosnowski Karol 
20 kor, Jaś Józef i Krasicki Kazimierz po 
10 kor., Lepedat Milosz, Daniłowicz Konst. 
i Chowaniec Karol po 5 kor, Taborski 3 kor, 
Artymko J, Łukasiewicz Wł. Mayer i Brand 
stetter po 2 kor., Pragłonski Miecz., Blum 
i Soripcar po I kor., Zanderer i Woda Sta- 
nisław po 5 kor, Olchawa Stanislaw, Z., 
i Szydłowski po I kor., Podpisy nieczytelne 
2, 1,2, 1 kor, G. 2 kor, Ożga 4 kor, Cho- 
lewa 3 kor.. Wierzbienier Tul, 1 kor., Kie 
lawa Stanislaw 10 kor. Pawlowski 2 kor, 
Wytrwał M 2 kor, Jajus, Gebhardt, podpis 
nieczytelny, i Reczuski po 1 kor., Pukodka A, 
Metz, Rozwadowski, Hałaj i Kobylański Fe 
liks po 2 kor., Walter Maryan ś Michalik 
Benedykt po 16 kor.. Zawndowski 6 kor., 
Beigert 1 kor, Zqórski 5 kor, Jasiński 2 kor., 
Lorek Bogumił 2 kor. Słodki 1 kor, Dr Muller 
2 kor., razem 165 kor. 


Razem 3.175 K 42h 

Do dnia poprzedniego . 119.538 „ 36 , 
Kom. Puń „Kraków Warsz.* 

według komunikatu 2632 K 78 h 

Ogółem . 125.346 K 56 h 

ponadio 152 rs. i 1 mrk. 
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Z teatru. 


Przedstawienie amatorskie. 


Na dochód szkółek popołudniowych sekcyi 
„Ochrony dzieci* Polskiego Związku niewiast 
katolickich weszło wczorajszego wieczora sym- 

patyczne towarzystwo amatorów na scenę 
Teatru miejskiego, aby spróbować sił swoich w 
„Posażnej jedynaczce* Fredry — syna i kome- 
dyi pasterskiej Marivaux „Arlekin w szkole mi-' 


pada na spajanie można tu zmieniać barwy i łości*. Zadanie nie było łatwe. Komedya Fre- 


materye) wówczas boczne pasy na ramieniu, 
tworzą już wzmiankowaną szelkę, a pas środ- 
kowy z tyłu i przodu krótszy o 5 — 8 cm. 
stanowi czworokątne wycięcia szyi i karku. 

Każda z pań z pracowni może, jeżeli zechce, 
zaopatrzyć w przemysł swych dłoni jednego 
z wojowników. Marya Piechocka. 


Grosz na Warszawę. 


Sto dwudziesty szósty tysiąc składek. 
Stow. Dzieci Maryi przy Zakładzie SS. 


(„dry należy do tego rodzaju sztuk, w których 


całe horendalne, nieprawdopodobne zawiązanie 
akeyi może być przeprowadzone szczęśliwie 
tylko przy wprawieniu w ruch jakiejś „magicz- 
nej” techniki aktorskiej. Trzeba tu tej zręczno- 
ści, jaką posiada prestidigitator, wyjmujący z 
pustego cylindra karafkę z wodą, prosię, tysiąc 
„krawatek, sześć par trzewików i fortepian kon- 
jcertowy, Takiej techniki nie mieli wczorajsi a- 
,matorowie i z góry też nikt jej nie wymagał. 


| prawdopodobieństw w najściślejszem kółku ro- 


dzinnem: ojca, pięciu jedynaczek, tyluż zięciów | 


i konkureutów i starego sługusa, który na 


wieczne się krwawią przed nami pożary, 
gdy armat paszcze w te ognie łomocą... 


Zapala chaty, kościoły i spichrze, 
wioski i miasta zła kozacka tłuszcza, 
gdy zdążyć za nią nie zdolim w tym wichrze, 
który Duch Boży na nich z klęską puszczał... 


Raz wraz do boju mrok rozwidnia łuna 
i nocny biwak oświeca nam krwawo, 
słupy te ognia śląc nam za zwiastuna, 
że li na zgliszczach osiąść mamy prawo... 


Aleć to chyba kresem jest i miarą, 
że się niewoli duch w chłopie spłomienia, 
że żar oczyszcza ową rudę starą, 
że więziennego tlą resztki odzienia. 


Że z nędz się wszelkich serce nam wypali, 
a ziemia naga, spustoszona w męce 
ogniem, żelazem — skąpana w krwi fali, 
przejdzie — — w rozkute z kajdan polskie ręcel... 


To nasz jedyny niesczęść kres i miara!... 


Nad Bugiem, w sierpniu 1915, r. 


Józef Andrzej Teslar 


legionista. 


Wykaz datków pieniężnych złożonych w Centralnym 


Komitecie Gwiazdkowym: Hr. Esterhazy Elżbieta 
50 K: Dochód z przedstawienia w dniu 29 list, 1915 r. 
531 K 9 h; N. N, (służ.) 1 K; Inżynier Stolarczyk 10 
K: Winna Bracia Rolniecy 20 K; N. N. 20 K: Komitet 
Dziecinny katy. T K; Koło Ligi Kobiet w Jaśle 
80 K; Janowie Hupkowie 50 K; Ludwika Niedzielska 
15 K; Gimn. V w Krakowie 69 K 52 h w tem: kl. I 
5 K 18 h; kl. II 2 K 84 h; kl. HI 3 K 40 b; kl, IV 
6 K 26 h; kl. V 5 K 74 h; kl. VI 5 4V h; kl. VIL 
& K 70 h; kl. VIII 7 K; Grono naucz. 25 K; Liga Ko 
hiet 1 Powiatowy Kom. Nar. w Żywcu 900 K; Urzę 
dnicy zakładów gór. w Sierszy w uroczystość św. Bar 
hary 100 K; [rena Ujejska z Pawłowa 10 K; Maciej 
Gac gospodarz z Rzegocina 2 K; Liga Kobiet w Rop- 
czycach 329 K 70 h; Wacław Smakowski z Krosna 
50 K; Związek Chyrowiaków 20 K; Sąd powiatowy w 
Sokołowie 20 K; W. Tarnowski 10 K: Zygmuntowa 
(iorczyńska 60 K; Stanisław Millerowicz i Dr Reiner 
10 K: Józefowie Ekielscy 10 K; Godlewska 10 K; K. 
W. K. z Wiednia 100 K; Na. gee . Maryewskiej skład- 
ka w Podgórzu 127 K 60 h; Nitsch 10 K; Na ręce Ekse. 
Hausnerowej XX. 25 R; hr. Helena Mycielska 50 M; 
Ludwika Turno 20 M; hr. Szembekowa 50 M i 90 R; 
hr. Bnińska 3800 M; Julietta Morawska 100 M; X. X. 
50 M; Zygmunt Chłapowski 100 M; Karśnicki 20 M: 
Alfredowie Chłapowscy 220 K; Ordynat Taczanowski 
10 M; Gajewski 10 M; P. Taczanowski 5 M; Dr Gra- 


„bowski 5 M; hr. Edwardowa Mycielska 5 M; hr. Ale- 


ksander Szembek 200 M, to razem czyni 1.869 K, 
Anna Zakrzewska 10 K; Uczenice szkoły im. Urszulki 
Kochanowskiej w Podgórzu 39 K; Liga Kobiet w 
Słomnikach 400 K i 300 K; Jętysowa 6 K; Dr Wer- 
nikowski 20 K; Danusia i Jurek Jakeschowie 4 K 
10 h (wszystkie swoje oszczędności); Ignacy Lacho- 
wicz 4 K; Marya Nawratil 10 K: Albina Stauferowa 
10 K; Jędruś i Jacek Korytowscy z Uniszowy 4 K; 
Por. Julian Grabowski z Dęblina ze składki of. 50 K: 
Leon Zieleniewski 20 K: hr. Alfred Potocki 50 K; He- 
lena Mondalska 5 K. 


Na dotkniętych klęską wojny. Prof. Dr Juliusa 
Makarewicz i Bolesława z Wicherkiewiczów 
Makarewiczowa zamiast wieńców na tru- 
mne š. p. Bolesława Wicherkiewicza złożyli Kor, 
200 do rozporządzenia krakowskiego książęco-bi- 
skupiego Komitetu Pomocy dla dotkniętych kle- 
ską wojny. 


Dary i składki na gwiazdkę 


| 
Komedya i nadal została trzecią potęgą nie- | 


dla Leglionistów 
Plac Maryacki 1. 9, I. p. 


Miłosierdzia z ul. Piekarskiej, jako dochód wszystko radzi przykładać gorącą cebulę... Ale | 
z przedstawienia 20 kor., Dzieci z Ochrony komedya dla siebie, a amatorowie dla siebie. 
IV-tej im. św. Elżbiety na Kazimierzu 5 kor.,| Otóż amatorki odznaczały się gremialnie tem, 
Paściak Andrzej 2 kor., Borystewicz Wacław |że były nie jakiemiś fikeyjnemi posażnemi | 


od godziny 10—1 i od 4—7 


Datki przyjmuje także Aministracya »Głosu 


(tylko dla Polaków) 20 kor., Uczenice szkoły dynaczkami pana Szumbalińskiego, ale auten- Narodne. 
żeńskiej w Krzeszowicach zebrane z okazyi tycznemi, najautentyczniejszemi przemiłemi pa- 


imienin X. Katechety Andrzeja  Szepieńca! nienkami (cóż szkodzi, że aż dwie udawały mę-! 


Nr 662. 


e ° a © 
Biuletyn niemiecki. 
Wielka główna kwatera donosi dnia 11. gru dnia 1915. 


Wschodni teren. 


Położenie u grup wojska generałów marszał- 
ków polnych Hindenburga i ks. Leopolda ba- 
warskiego jest niezmieinone. 

Grupa wojska jenerała Linsingena: Atak ro- 
syjski załamał się wśród wielkich strat na pół- 


Zachodni teren, 


g— pe 


„Głos Narodu" Ania 12. Grudnia 1915 r. 


| 

„o ile powyższe wliczanie ma się odbywać przez 
doliczanie jednego lub kilku lat służby, będą 
równocześnie ogłoszone. 

Od przyznawania lat wojennych wyłączyć 
należy wszystkie osoby, które dostały się do 
niewoli nieprzyjacielskiej, którą w myśl regula- 
|minn służbowego, I. część $ 98. uznano za „nie- 
usprawiedliwioną*. 
| Wiedeń dnia 10. grudnia 1915. 


Berlin, 12. grudnia. 


noc od kolei Kowel—Sarny przed linią austro- 
| węgierską. 

| Na północ od Czartoryska oddziały wywia- g 
| dowcze nieprzyjaciela, które posunęły się na za- 
chodni brzeg rzeki, zostały znów z powrotem 

| przepędzone. | 


Franciszek Józef m. p. 


Na Bałkanie. 


Rada gabinetowa w Atenach. 


,tejszych dzienników „Times“ donosi z Aten, 
że grecki gabinet odbył wczoraj długie obrady 


ściach eksponowanych naszej ojczyzny osiedlo- 
na była ludność gospodarczo silna a pod wzglę- 
dem politycznym i patryotycznym pewna. 

| Przedłożenie o prowizoryum  budżetowem 
przyjęto w dyskusyi ogólnej i szczegółowej. 

| Następne posiedzenie we wtorek 14. b. m. 
z porządkiem dziennym: trzecie czytanie prowi- 
zoryum budżetowego i szereg mniejszych prze- 
dłożeń, tudzież przedłożenie w sprawie przy- 
znania pomocy dla urzędników państwowych. 


Komendy uzupełniające. 


Wiedeń. (T. B.) Zwraca się uwagę pospolita- 
ków, którzy 15. grudnia b. r. zgłosić się mają 
do czynnej służby, że od chwili przeglądu po- 


Amsterdam. (T. B.) Jak donosi jeden z tu-|niżej wymienione e. i k. komendy powiatowe 


uzupełniające i c. k. komendy powiatowe o- 
brony krajowej przeniesione zostały. Mianowi- 


Na wielu miejscach frontu żywa działalność stał odparty. Stanowisko to znajduje się tak- „„q koniecznością szybkiego rokowania z mo-|cie przeniesiona została pow. Komenda uzup. 


obustronnych artyleryi. 

Po silnem przygotowaniu artyleryi zaatako- 
wali ponownie Francuzi wieczorem nasze stano- 
wisko na wzgórzu „193“ i na wschód tego wzgó- 
rza (na północny wschód od Souain). Atak zo- 


Bałkańs 
Nie było żadnych istotnych wydarzeń. 
O armiach hułgarskich niema jeszcze żadnych 


Biuletyny 

Sofia. (T. B.) Agencya bułgarska. Sprawo- 
zdanie urzędowe o operacyach z 8. grudnia: 

Pościg za Anglikami i Francuzami po obu 

brzegach Vardaru jakoteż z Kosturino w kie- 
runku ku Rabrovo trwa dalej. 
Wojska nasze w tym dniu osiągnęły znaczne 
rezultaty. Po kięsce jednego batalionu francu- 
skiego kolo wsi Petrovo w dniu 6. bm., o czem 
donosiliśmy, Francuzi skoncentrowali w okoli- 
cy tego punktu część swych wojsk, cofających 
się od Demir-Kapu i zasilili je innemi częściami 
wojska z okolicy Gewgheii. 

Dziś o godzinie 7. rano podjęto znów walkę 
na froncie Mirowko—Petrovo. 

Po silnym ataku oddziały nasze opanowały 
dwa strome pasma wzgórz i wyparły Francu- 
zów, którzy ©puścili swe stanowiska i uciekli 
ku Vardarowi. Większość jeńców należy do puł- 
ków francuskich nr. 45. 148, i 284, Tylko kilka 
słabszych oddziałów zdołało uratować się od- 
wrotem. 

Kolumna nasza posuwająca się naprzód w 
dolinie Vardaru odparłszy straże tylne armii 
francuskiej koło wsi Klissura, zbliżyła się tuż 
do nieprzyjaciela aż koło wsi Davidovo, przy- 
czem zdobyla dwa karabiny maszynowe i wzię- 
ła do niewoli 100 żołnierzy z pułków nr. 84. 
255, 243. i 260. W górach rozprószoni są jeszcze 
inni jeńcy francuscy. 

Kolumny posuwające się naprzód na lewym 
brzegu Vardaru zaatakowały nagle stanowiska 
nad ujściem rzeki Woda Dolna, To stanowisko 
Francuzi otoczyli wielu szańcami i zasiekami z 
drutów. 

Zachwiani na swych stanowiskach Francuzi 
rozpoczęli w wielkim nieładzie odwrót ku wsi 
Gładec. Wojska nasze ścigały ich. Przyszło do 
zaciętej walki w ulicach wsi, W końcu około 
godz. 5. rano wypędzono Francuzów ze wsi. U- 
ciekali oni w pełńym nieporządku w kierunku 
ku ku Rabrovo—Valandovo, po zaciętej walce 

Liczba zabitych w tej walce Francuzów jest 
jeszcze większa, gdyż przyszło dwukrotnie do 
walki na bagnety. Polegli i jeńcy należą do pul- 
ków nr. 344, 371. i 372. 

Oddziały nasze, które ścigały Anglików i 
Francuzów na południe od Kosturino w kierun- 
ku ku Rabrovo Valandovo, po zaciętej walce, 
trwającej cały dzień, opanowały silne stanowi- 


ska Anglików i Francuzów na linii Memisli— ` 
Kajali na południe od Zlecevo—Terceli. Angli- ` 
cy i Francuzi umocnili byli to stanowisko zaraz 


po wysadzeniu swoich wojsk w Salonikach i zro- 
bili z niego pierwszorzędną linię obronną, zao- 
patrzoną w silną artyleryę. Wzięliśmy tam 400 
Anglików do niewoli, zdobyliśmy 10 angielskich 
dział z amunicyą, 


Polegli i wzięci do niewoli Francuzi noszą nu-' 


Biuletyn 


Konstantynopol. (T. B.) Glówna kwatera tu- 
recka donosi: 

Na froncie Iraku w części północnej i za- 
chotdniej zbliżyły się nasze wojska jeszcze bar- 
dziej do stanowisk nieprzyjaciela koło Kut-el- 
Amara i zmusiły prawe skrzydło nieprzyjaciel- 
skie, znajdujące się na prawym brzegu rzeki 
do cofnięcia się do Kut-el-Amara. W części 
wschodniej zawładnęliśmy mostem na rzece i 
zmusiliśmy kilka nieprzyjacielskich oddziałów 
i kanonierek do oddalenia się w kierunku Kut- 


a a 


turecki. 


samo silnie w naszych rękach, jak nam nie mo- carstwami entente celem załatwienia kwestyi 
l gło być także wydarte przez najśmielsze przeci- odnoszących się do Balonik. 

wnie brzmiące twierdzenia francuskich sprawo- Poseł francuski u króla. 

zdań dziennych ostatniego czasu, 


Czortków z Hajdu Beszermeny do Maenrisch- 
Schoenberg; Brzeżany z Derecske do Bielska 
Białej; Lwów z Nagy Szalonta do Lwowa: 
Czerniowce z Szekelyhid do Lwowa; Złoczów z 


Ateny. (T. B.) Agencya Havasa. Poseł fran- | Piispókladany do Rimaszombae; Tarnopol z 


cuski został przyjęty przez króla na posłucha- | Berettyo-Ujfalo do Eperies; Stanisławów z Haj- 


niu. 


Ponowny krok czwórporozumiania. 
Medyolan. (T. B.) „Corriere della Sera“ do- 


ki teren. 
wiadomości. 
Naczelne kierownictwo armii. 


ludisa. 


bułgarskie. 


mery pułków 175. i 176, Niektórzy z nich na- 
leżą do drugiego pułku żuawów. 

Anglicy i Francuzi cofają się spiesznie na po- towanych z prezydentem skupsztyny i sekre- 
ładnie linii Rabrovo——Valandovo poprzez rzekę tarzem i odbywają w hotelu Olimpijskim po- 
Kozlu-Dere. siedzenia. 

W tym odcinku frontu Anglicy i Francuzi po- m 
„nieśli nader wielkie straty w zabitych i rannych, ' Na Zachodzie. 
których zresztą w pośpiechu nie mogli z sobą 
zahrać. Narady w Paryżu. 

i Walki trwają dalej. | 


Posłowie serbscy w Salonikach. 
Medyolan. (T. B.) „Secolo“ donosi, że w Sa- 


' Sofia. (T. B.) Doniesienie bułgarskiego sztabu byli w ministerstwie spraw zagranicznych 3 
j z nowną konferencyę na której byli obecni 


generalnego. Dnia 9. grudnia. Grey i Kitchener. Generał Porro od- 
| Nasz pościg po obu stronach Vardaru i na jechał do Rzymu. 
południe od Kosturino trwa dalej. | 
| Anglicy i Francuzi zaopatrzeni w silną arty- Londyn. 
leryę i wiele karabinów maszynowych, stawiają ly Mail“ w Paryżu dowiaduje się, że różnice za- 
„na swojem stanowisku rozpaczliwy opór. Po- patrywań między Francyą a Anglią w 
nieważ jednak nie mogą wytrzymać silnego na- sprawie wyprawy bałkańskiej poczynają 
, poru naszych wojsk,-opuszczają szybko swe sta- Znikać. Po przybyciu Greya i Kitchene- 
| oecots 20] ra do Paryża osiągnięto porozumienie. Pierw- 
di p P> ; — sze oznaki tej jedności upatrywać należy w e- 
Koluniny nasze ścigające nieprzyjaciela po obu nergjcznem stanowisku wobec Grecyi. Obenie 
brzegach Vardaru przeszły już poza wyjście po- kiedy istnieje plan utrzymania Salonik, so- 
|ludniowe doliny koło Demir-Kapu i dotarły na jusznicy są zdecydowani usunąć wszelkie wąt- 
południe od stacyi kolejowej Mirnowce. Na pra. PIIWOŚci co do zamiarów króla Konstanty- 
i ! A $ f żoł. ?™ Prawdopodobnie wręczą wspólną notę, do- 
wyp brzegu Vardaru wzięliśmy do niewoli żoł- „agającą się niedwuznacznej odpowiedzi na 
nierzy francuskich pułków nr 421. 148. 48. i 84. wszystkie już poczynione propozycye. 
Wojska nasze posuwające się naprzód na po- Wyniki narad w Calais. 
łudnie od Kosturino dotarły do rzeki Kozlu Dere Medyolan. (T. B.) „Corriere della Sera* do- 
i obsadziły wsi Calkali, Tatarli, Rabrowo, Va- nosi z Aten: Na radzie wojennej w Calais 
„landowo i Hudova, gdzie były stanowiska głó- uchwalono, że wojska ma się pozostawić w 
wnej kwatery generała Sarraila. Grecyi i o ile możności w Macedonii a 


d A Saloniki obwarować jako podstawę o0- 
| 0237, podpalili dworzec w Hudovie i Mir- peracyjną Francuzi i Anglicy burzą pod- 
nowcach. 


czas swego odwrotu linie kolejowe i magazyny. 
Koło dworca w Hudovie zdobyliśmy na Fran- Koła greckie uważają, że teraz nadszedł 
cuzach 500 pak patronów, wiele prowiantu, ma- rozstrzygający moment do rozwiązania kwe- 
teryału sanitarnego, innego materyału. Koło “tYi bedących w zawieszeniu. 
dworca Mirnowce zdobyliśmy 30.000 kg. psze-| 
nicy, beczki z masłem kokosowem, wina itd. 
Na Anglikach zaś zdobyliśmy 5 karabinów ma-' Rada narodowa szwajcarska. 
szynowych i wiele karabinów zwykłych. Na sta- Berno. (T. B.) Na posiedzeniu rady narodo- 
nowiskach nieprzyjacielskich leżą porozrzucane wej| wniosła. frakcya socyalno-demokratyczna 
w wielkiej ilości karabiny, imateryał telegrafi- gapytanie. | | NA, ZNA zi 
czny i wojenny. Na stanowiskach angielskich fitońać ba eriyen rowa diaa wojnę swe 
znaleziono mnóstwo koców do nakrywania. dobre usłngi w eelu szybkiego sprowadzenia 
Straty nasze są nieznaczne, straty nieprzyja- zawies:enia broni i wdrożenia rokowań pokojo- 
ciela ogromne, Pole walki zastane jest zwłokami Wych. 
Anglików i Francuzów, tudzież pozostawionymi Glos angielski. 
rannymi, z których wielu od 3 do 4 dni było Londyn. (T. B.) „Daily News“ w artykule 
bez zaopatrzenia. Ci, ostatni opowiadają, że ich wstępnym oświadczają, że jest nonsensem twier- 
lekarze już od początku walki uciekii, kef iż EA, nan EP Wepigyjacie am 
A : Ag. „ pokoju. © tem v rze kanclerz pań - 
EM, M ewros Anglicy i Francuzi aketa, duenie: dona e, tylko spTa- 
zabierali z sobą całą iudność. | wiedliwości dla Belgii. Serbii. Francyi i Ñuro- 
Na froncie serbskim wojska nasze po zajęciu ny. Dziennik twierdzi, że nie Anglia stoi na za- 
Ochrydy posuwają się naprzód na brzegu pół- wadzie do zawarcia pokoju, lecz zamiary Nie- 
nocnym jeziora Ochryda ku Strudze. Połowa niec. Póki Niemcy nie zrzekną się swych py- 
wschodnia Strugi na prawym brzegu Driny znaj- c aj ambicyi. niema rzeczywistej nadziei po- 
duje się już w naszych rękach. Nieprzyjaciel zni- dA 
szczył most na Drinie w mieście i stawia na le- 
wym brzegu rzeki opór. 


Porozumienie uzyskane, 
(r. B.) Reuter. Przedstawiciel „Dai- 


W sprawie pokoju. 


I 


Ameryka a Austro-Węgry I Niemcy. 


Konsul austro węgierski w Nowym Jorku. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) ..N.-Fr. Presse“ donosi 
z Hagi: Rząd Stanów Zjednoczonych zażądał 
i odwołania generalnego konsula austryacko wę- 
el-Amara. gierskiego w Nowym Jorku Aleksandra Ru- 
Na froncie dardanelskim, na froncie bera v. bPeredek. 
Ani aforty W gi u artylerya wiel-' Odwołani attaches niemieccy. 
kie szkody w nieprzyjacielskich rowach strze- ' Waszyngton. (T. B.) Doniesienie Reutera. 
leckich i stanowiskach artyleryi. Ambasador niemiecki hr. Bernstorff za- 
W odcinku Ariburnu zacięta walka arty- wiadomił sekretarza państwa Lansinga, że 
leryi i bomb attache marynarki Boy-Ed i attache woj- 
| dci J Sed-il-b i rtyl skowy Pappen zostali odwołani. Ambasador 
Wo si G auaa ka CA nasza a yie- prosil równocześnie o glejty dla obydwu. 
rya nieprzyjaciela do zaprzestania rzucanła 5, ma 
bomb oraz zniewoliła do milczenia nieprzyja-' 
(cielską artyleryę. 


«|. © mim Ww | <=. ma z m s 


Wiadomości telegraficzne 


Rozkaz do armii, 


Wiedeń. (T, B.) Jego tik. Apostolska 
Mość raczył najłaskawiej wędać następujący 
najwyższy rozkaz do armii i floty; 


W sprawie wliczenia lat wojenngch z okazyi 
wojny obeenej uważam =za stosowne postano- 
wić: i p 

Wliczenie lat wojennych przy wymiarze pen- 
syi przy danych w tej mierze ustanowionych 
warunkach, odnosić się ma dó wszystkiech osób 


„Głosu Narodu* z dnia 12. grudnia 1915. 
Sejm węgierski. 


Budapeszt. (T. B.) Sejm zakończył dziś dy- 
skusyę nad prowizoryum budżetowem. 

Między innymi zabrał głos prezydent—mini- 
strów hr. Tisza i oświadczył, że ze względu 
na ograniczony czas, wyznaczony dla załatwie- 
nia prowizoryum budżetowego, przy: najbliż- 
sonalu leśnego państwowego o ile one zostały szej sposobności odpowie na wszystkie w ciągu 
|użyte do służby wojskowej. „ dyskusyi poczynione uwagi. Co się tyczy kwe- 

Czas wliezania lut rozpoczyna się od 25. li- styi kolonizacyi, to oświadczył, że sprawa ta 
pea 1914. wskutek wojny wysuwa się na pierwszy plan. 
| Zastrzegam sobie ustanowienie dodatkowego Po wojnie rząd uważać będzie za swój obowią- 


podczas wojny stały w czynnej służbie wojsko- 
wej: - : 

To udogodnienie dotyczy także żandarmeryi, 
dalej osób ze służby skarbowej. współdziała ją- 
Cych przy służbie wojskowej dla. zabezpieczenia 
granicy, wybrzeży i linii kolejowych, osób z 
(węgierskiej) policyi granicznej, jakoteż z per- 


lonikach bawi przeszło 50 serbskich depu-' 


Paryż. (T. B.) Przedstawiciele koalicyi od- | 


z W OZ NN, YZ O AZ 


duszoboslo do Lwowa; Kołomyja z Devavanyn 
do Freudenthalu. 

Ci pospolitacy tedy, których powiatowa ko- 
menda uzupełniająca, przeniesiona została, ma- 


: i < "ją Się zgłosić nie do poprzednio w ich kartach 
nosi z Aten: O godz. 4 popołudniu posłowie 


'czwórporozumienia podjęli nowy krok u Sk u- nych miejscowości, lecz do nowych siedzib ich 


legitymacyjnych pospolitego ruszenia oznaczo- 


powiatowych komend uzupełniających. 


Wypadek przy budowie. 


Praga. (T. B.) Na placu Wacława zawalił się 
"dom. przyezem jedna osoba została zabita, 3 
„ranne. Prace ratunkowe musiano wstrzymać, 
„ponieważ mury były zarysowane. Kordon woj- 
skowy zamknął plac. 


KRONIKA. 


Do hr. Juliusza Andrassy'ego, który w Sejmie 
węgierskim podniósł sprawę polską, wysłała 
dzisiaj redakcya „Głosu Narodu“ depeszę na- 
stępującą: 

„Za odczucie naszych krzywd, za mądre i 
wielkoduszne stanowisko wobec naszych praw 
nieprzedawnionych przyjmij, Czcigodny Panie, 
wyraz podzięki, jaka rodzi się dzisiaj w ser- 
cach polskieh. Cześć szermierzowi swobody, 
cześć szlacheinemu synowi węgierskiego na- 
rodu! Redakcya „Głosu Narodu“. 


Podniesienie ceny chleba. Pogłoska zanotowana 
we wczorajszem południowem wydaniu naszego 
pisma, że magistrat uwzględnił życzenie piekarzy. 
którzy domagają się podwyżki ceny chleba. oka 
zała się prawdziwą. Magistrat istotnie przedstawił 
żądanie piekarzy Namiestnictwu w Białej do roz- 
strzygnięcia, uznając w zasadzie jego słuszność. 
Piekarze domagają się podniesienia ceny chleba z 
56 na 66 hal. za kilogram tj. o 10 halerzy. Jaką 
Namiestnictwo poweżmie w tej sprawie decyzyę — 
na razie niewiadomo. Zaniin jednak ostateczne roz- 
strzygnięcie nastąpi, trzeba stwierdzić, że tak zna- 
czne podniesienie ceny najkonieczniejszego arty- 
kulu żywnyści ciężko dotknie szerokie warstwy 
ludności naszego miasta tem bardziej, że Cena 


niż w innych krajach monarchii, szczególnie na 
sąsiednim Śląsku, gdzie miejscowe zbiory zboża 
pokryć mogą zaledwie cząstkę zapotrzebowania 
ludności naszego miasta, tem bardziej, że cena 
kilogram chleba kosztuje 44 hal, w Galicyi 56 
hal. Gdyby zaś żądania piekarzy krakowskich zo- 
stały uwzględnione różnica w eenie kilograma 
chleba w Krakowie i na Śląsku wynosiłaby 22 
halerzy czyli o 33% na naszą niekorzyść. Różnica 
byłaby tembardziej rażącą, że wychodzi na nieko- 
rzyść kraju rolniczego, który niewątpliwie na ogół 
stosunkowo znacznie mniej potrzebuje mąki węgier- 
skiej niż kraj przemysłowy, jakim jest Śląsk. Je- 
śli więc administracya obrotu zbożem i mlewem 
posiada dla Śląska dostateczną ilość mąki chlebo- 
wej ro niepojnujemy, dlaczego takiejsamej mą- 
ki niema dla Galicyi, szczególnie dla Krakowa. 
Wojenny Zakład obrotu zbożem powinien tę 
rzecz wyjaśnić. Ludność miejska w Galicyi, 
o którą tu głównie chodzi, nie może bowiem zgo- 
dzić się na to, aby dyktowano jej zbyt wygórowa- 
ne ceny za najkonieczniejszy artykuł spożywczy 
dlatego, że Wojenny Zakład obrotu zbożem nie- 
spełnia należycie swoich zadań i niedostarcza Gali- 
cyi, szezególnie Krakowowi mąki chlebowej, lecz 
mąkę  droższą. Jesteśmy też przekonani. że 
Namiestniectwo, rozpatrując żądanie piekarzy, kra- 
kowskich, uwzględni należycie interes konsumen- 
tów i wpłynie na Zakład zbożowy, aby lepiej niż 
dotychczas spełniał swoje zadania i nie powodował 
wzmagania się już i tak niesłychanej drożyzny. 

Walne zgromadzenie T. N. Sz. W. w Krakowie 
odbyło się wczoraj o godzinie 6. wieczorem w sali 
nr 42. w Coll. novum przy nader licznym udziale 
członków. Przed rozpoczęciem obrad udzielił zast. 
-przew. prof. A. Marcinkowski głosu doc. Uniw. Jag. 
Dr. Ludwikowi Kolankowskiemu, który, ja- 
ko wyraz hołdu ze strony Towarzystwa w 500 ro- 
cznicę urodzin ojca dziejopisarstwa polskiego J a na 
Długosza, wygłosił odczyt pt. „Program pań- 
stwowy Długosza“. 

Młody uczony przedstawił w nader jasnym wy- 
kładzie wyniki swych źródłowych badań nad tym 
dziejopisem Polski, przez długie wieki zapomnia- 
nym lub mylnie ocenianym, Który był pierwszym. 

a zarazem niezwykle świetnym wycbrazicielem 
państwowości polskiej. Prelegent przedstawił bar 
dzo zajmujące szczegóły stosunku Długosza do 
króla Jagiełły i dynastyi Jagiellońskiej, przeciw 
której Dłagosz występował jako zagrażającej naru- 
szeniem jedności państwa polskiego. Myśl narodo- 
wa i państwowa, ożywiająca Długosza nakazuje 
uważać go wbrew rezpoyszechnionym zapatrywa- 
niom odmiennym za typ nawskróś nowoczesnego 
człowieka, dla którego praca dla wielkości i całości 
państwą była przewodnią myślą całego nader pra- 
cowitege- 1 zasłużonego. życia. 

Zebrani wyrazili prelegentowi serdeczne podzię: 
kowanie za wykład pełen nowych a głęboko uję- 
tych myśli. 

W dalszym eiągu przyjęło walne zgromadzenie 
do zatwierdzającej wiadomości roczne sprawozda- 
nie zarządu Koła i dokonało wyboru na rok 1916. 

Przewodniczącym Koła został jednomyślnie o- 
brany prof. Uniw. Jagiell. Dr Ignacy Chrzanowski. 


chleba w Galicyi już obecnie jest znacznie wyższą) 


Str. 3. 


wczorajszym zebranie, na którem delegaci złożyli 
sprawozdanie z konferencyi, jaką mieli w dniu 22. 
listopada z przedstawicielami Koła polskiego w 
Wiedniu w sprawie moratoryum. Po dyskusyi u- 
chwalono wnieść stosowny memoryvał na rece p. 
ministra dla Galicyi Ekse. Morawskiego i prezesa 
Koła polskiego Ekse. Dra Bilińskiego. 

O przedłużenie rmoratoryum. W dniu 10 b. m. 
odbyła się w izbie handlowej i przemysłowej w 
Krakowie pod przewodnictwem prezesa posła Jana 
Kantego Federowicza konferencya w sprawie mo- 
ratoryum z udziałem delegatów krakowskiej Izby 
rękodzielniczej i Krajowego Związku Izb i Stowa- 
rzyszeń rękodzielniczo-przemysłowych Po kilku- 
godzinnej szczegółowej dyskusvi przyszło do po- 
rozumienia i jednozgodnie opowiedziano się za 
dalszem przedłużeniem moratoryum bez zmiany. 

Poświęcenie chrześcijańskiej ianiej kuchni. W 
niedzielę d. 12 grudnia o godz. 3 popołudniu od- 
będzie się poświęcenie chrześcjańskiej taniej ku- 
chni w Podgórzu przy ul. Sokolskiej Nr 7 I. p. 
Kuchnia ta założona przez Magistrat m. Krakowa. 
prowadzona będzie przez panie pelsk. Związku 
Niewiast katol. Wydawane będą śniadania, obiady 
i kołacye. Ceny obiadów po 30 i 40 hal. Herbata 
czysta 4 hal., z mlekiem 8 hal.. z cytryną 6 hal.. 
kromka chleba 4 hal. i kawa biała 16 hal. Z rado- 
ścią powita uboższa ludność m. Podgórza tak bar- 
dzo potrzebną instytucyę. 


Sp. Bolesław Saryusz Wilkoszewski, 


W dniu 10. bm. zasnął w Panu w Krasinie Wiel- 
kiej Bolesław Saryusz Wilkoszewski, obywatel 
ziemski, urodzony w Rabie Wyżnej w r. 1854. a 
więc licząc zaledwie lat 61. 

Zawsze czynny i pracowity na polskim zagonie, 
kochał gorąco te naszą ziemię, choć rodziła mu 
prawie całe życie ciernie. 

Najlepszy ojciec. jeden ze zanikających typów 
polskiego szlachcica, znakomity agronom, energi- 
czny, porywczy. lecz nieponny uraz i krzywd, o zło- 
tem sercu człowiek, trzymał się zasady, co daje 
prawica, niech nie wie lewica. 

Odszedł. przedwcześnie, żegnany gorącemi łzami 
najbliższych, jako jeszcze jedna z ofiar nieprzyja- 
cielskiej inwazyi, prawie w dzień rocznicy omdle- 
nia przy borykaniu się ze soldateską w obronie 
mienia i honoru domu swego syna, którego strzegł, 
pomimo już wtedy nurtującej choroby z prawdzi- 
wie polskim uporem, nie chcąc ani słyszeć o wyje- 
ździe na zachód. 

Od tego czasu upadał coraz więcej na siłach, 
aż wyczerpawszy kielich goryczy do dna, odszedł 
jako dobry chrześcianin i Polak, biadając nie nad 
swem cierpieniem, lecz nad tem, że pomimo tylu 
ofiar, nie danem mu jest doczekać wolności Ojczy- 
zny. 

Niechaj mu więc szumią nasze górskie wiecznie 
zielone świerki, które tak kochał za życia, nad je- 
go szlachetną głową pieśń nie smutku i zwątpie- 
nia, lecz nadziei i wolności i niech spoczywa, jak 
głosi kamienny napis grobowea. w spokoju wie- 
cznym, wolny od wszelkich trosk ziemskich. 


NADESŁANE. 
i W ke; 


n 
BOLESŁAW WIGHERKIEWICZ 


doktor medycyny, profesor Uniwersytetu Jaglelloń- 
skiego, dyrektor Kliniki okulistycznej w Krakowie, 
radca Dworu, kawśler orderu Św. Grzegorza, prezes 
Krakowskiego Tow. ratunkowego, prezes Samarytanina 
polskiego I t, d. 
przeżywszy lat 68, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia 7. grudnia 
1915 roku. 
Msze święte żałobne przy zwłokach od- 
prawione zostaną w Krakowie w ponie- 
działek dnia 13. b. m.'o godzinie 9. rano 
w kościele 00. Kapucynów, poczeni nā- 
stąpi eksportacya do grobu rodzinnego, na 
które-to smutne obrzędy siroskana rodzina 
zaprusza krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawiene zostanie we wtorek dnia 

14 b, m. o godzinie 10 rano w kościele 
OU Kapucynów. 

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Zakład pugrzebowy »Concordia« Jana Wolnege w Krakowie 
plac Szczepański 2, 


Specyalista chorób oczu 


Dr HENRYK BIRNBAUM 


b. asystent Uniw. kliniki okul. w Lipsku 
przyjmuje od 11 do 12 i od 2 do 3Y,. 


Rynek 32, ił. piętro 
obok ulicy Szewskiej. 


KANCELARYA ADWOKATA 


De. Pr. ksaw. DZIBOZYNAKIKGO 


przeniesioną została 


z Krakowa do Lwowa 
na ulicę Batorego I. 24. 


LEKARZ - DENTYSTA 
Dr. Fr. Dundaczek 
ordynuje 


(przez czas wojny) w domu własnym 
na Zwierzyńcu, ul. Królowej Jadwigi129. 


2214 


= 5 minut drogi od przystanku tramwajowego. = : 


+ epidemiaci seich 
„norobach zarażliwych 


siły zbrojnej, włącznie z utworzonemi na czas końca tego czasn. i 1 
wojny formacyami ochotriczemi, o ile te ósoby| Zarządzenia w sprawie warunków i wymiaru, 


— 


zek zainicypwać akeyę ustawodawczą, któraby 
umożliwiła to, iżby zwłaszcza w miejscowo- 


Krajowy Związek izb i stowarzyszeń rękodzielni- 
czo-przenysłowych w Krakowie odbył w dniu | g 


Str. 4. „Ułos Narođu“ Z dnia 12 Grudnia 1945 r. 


Nr. 662. 


Kalendarze kieszonkowe 
na rok i916. 


w skórę oprawne, w języku polskim lub niemieckim, zawierające 
opisy ważniejszych wydarzeń wojennych, wydane na cele opieki 
wojennej, wyjdą niebawem z pod prasy. — Cena kalendarza: wynosi 
1 K 20 h. — Ponieważ nakład będzie ustalony, wskazanem byłoby, 
ażeby ci, którzy chcą. połączyć pożyteczne z praktycznem, już obe- 
cnie zamówili sąqbie owe: kaiendarze w. Składnicy c. i k. Urzędu 

opieki wojennej w Krakowie Gł. Rynek 9. 2196 


we Lwowie, ul, Ramanowicza 18 


poleca z gustem urządzone pokoje 
wraz z całem utrzymaniem począwszy 
od 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserowem maśle. Wydaje też obia- 
dy na mejscu i do menażek z 3 dań 

od 2 kor. począwszy. 2148 


Marmolada. wegierska 


pięrwszorzędnej jakości w emaljowanych. wiaderkach 
po 5⁄2 Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komis. 


znany jest Karniów z najwięk- 
szych fabryk tkackich. Dlątego też 
zamawianie materyałów dla Pa- 
nów, Pań i Wojskowych, a tak- 
że płócien śląskich j.e s t. d.lia ka- 
żdego wielką oszczędnością. — 


= GOLBRUST i Ska UW tym celu o AO ARA Zarząd dóbr Urzejowice 
T 3 S DR 4 | 0 7 s Kraków, „Andrzeja Potockjag@ið m nr aaae min Ba banio koje zangan 
Í es MIS a Í qarasan = k =i tanich resztek. e 8 8 
+ i 4 DZ mak I DE c: © WC EOE: Wysyłkowy døm sukna ogro P| | piara 
i W sf skła] mebli Franc: Schmidta „gospodarczego. zi 
P rzemyśl (Galicya) y OWOWY ! IF KARNIÓW a/14 Śląsk lal. | 


Sprzedam 
dom 


jednopiętrowy z wszelkiemi 
wygodumi. Wiadomość : J. 


Karpf w Bochni. 
2144 


Nadeszły_ 


Fisharmonie 


Skład fortepianów 
Heleny Sm olarskiej Wolska 7. 
2105 


Do Szan -młaścicieli 
i dzierżanców. dóbr. 
Kupuję każdą ilość kartofli, drze- 
wa, jaj, kapusty głowiastej i ki- 
szonej, cebuli, buraków ćwikło- 
wych, ogórków i wszelkich pro- 
duktów ziemnych, które nie po 

dłegają rekwizycyi. 


Oferty nadayłać.do » Głosu Narodu« 
pod literą Z. 1D. 2152 


Składnica 2:19 
Kółek. rolniczych 


w Samborze 


poszukuje 


riptowanego. kierownika 


dla. działu towarów żelaznych 
oraz, kierownika dla działu 
towarów łokciowych. 


Powozik półkryty 
| wózek isankido sprzedania 
yi Wiadomość ul. Kościuszki nr. 109 


Półwsie Zwierzyniec, . czwarty 
dom za pocztą. 2222 


Starszy służący 


dobrze polęcony, - kawaler, 
zaraz potrzebny na wieś. — 
Zgłoszenia u portyera Grand 
Hotelu. 2316 


h Praia yeklsiżą Prrolodwnych Masztocówszaz Zakladówi PT. lugców! 


mhe Podaję: niniejszęm do. wiadomości,. że mimo. brakiusuroweów, a licznego 
aapytywania,się o wosk psączelny, udało mj się takowy, nąbyć 
cenie w wyborowej jakości. Wskutek tego jestem w możności w dalszym 
siągu wyrabiać rozpowszachnione wszędzie i znang żi dobroci swej świece 
woskowe kóścicine, które najstaranniej wykonuję. Rz. 

1 Ponieważ świece stearynowe w ebecnym czasie więcej kosztują, jak 
Świece woskowe, przeto polecam kłute b P, T. Odbiorcom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane Świece „półwoskowe*, które jakością palenia 
się i zewtętranym wyglądem zupełnie odpowiadiją Świecom stearynowym, 
ponadto są o bOoptańsze. Ceny: święc. są, umiarkowane i wszelkie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców. 

Proszę o łąskawe pedanie mi swego. zapotrzebowania, poczem natych- 
miast przeszię możliwie najtańszą ofertę. 


dolno - austryackiej akcyi popierania 
przomysłu krajewago.. 

Wlodoń, Vil., Mariabilferstrasse 120. , Gentral-Palast, 1. piętra. 
Wysyłka mebii do. Gallcyk 
i Królestwa Polskiego: 
Trwała wystawa pojedyncz, i w;kwintn. 

urządzeń domowych. 


Wyłączny wyrób wiedeńskich przemysłowców. 


Wolny przegląd dła PP. Interesentów 
od g 9 przedpołudniem do g. 7 wieczór. 


Wyjaśnień, pisemnych udziela się chętnie. 


Tolcsva — Węgry. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodyery 

magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 

220—255, Tokaję 1 putowy, ASR; 2-nut. 580, 3:nut. R 

800. Koniak medycynalny „Contro“ 10 flaszek 66 Kor. 

Malaga, Madejra i Starkę z 1901 roku, 10 flaszek 
50 Koron. 


BIURO TECHNICZNE inż. W. Brzymuchewskiego 
przeniesiono z hotelu Krakowskiego da lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 21, 


prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej marki szczeliwo 

»VAS< »BLACKe, jedynie najlepsze do uszczelniania dławic maszyn 
parowych, pomp parowych, wentyli itp. 

Dostarcza w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach oleje : 

maszynowy, cylindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, smar 

Tovota itp. itp. 2178 


Na. podarki gwiazdkowe. 


nadają się bardzo wydawnictwa Samarytanima Polskiego. 
z których cały dochód przeznaczony jest na cele humanitarne De- 
partamentu sanitarnego l.egionów i Samarytanina Polskiego. W głó- 
wnej ekspozyturze w Krakowie przy ul. Karmelickiej |. 9 
(dom Dra Langroda, niedaleko kawiarni Bisanza) nabywać można : 
Odznaki Samarytanina Polskiego, wojenne odznaki (alegorya 
Polski), miniaturowe plakiety artystyczne (orzeł zrywający kaj- 
dany), nalepki listowe, modlitewniki dla żołnierzy i legioni- 
stów polskich (po 40 hal.) nader gustowny papier listowy 
z pięknie wykonanym sztandarem Samarytanina w ozdeknych ko- 
pertach (po 1 K. 20 hal.) i kasetkach (po 3 K.) prześliczne serye 
widokówek: Legiony w polu, dalej portrety zasłużonych, oraz 
nader gustowne 


Wejenne ebrączki Legienów 
ze stali, ozdobne białym orłem Zygmiintowskim z datą 16/VII. 1914.i 


MEDALE (spoległym na chwałęc) 


dzieło artysty rzeźbiarza St. R. Lewandowskiego 


Zamiast zwykłych banalnych pedarków zaleca się bardzo polecene wyżej 
przedmięty artystycznej i narodowej wartości jako najstosowniejsze podarki, 
jake miłe pamiątki obecnych wielkich czasów. vr u 

Wizelkid zakupy w Kratówłe i 2óćiodniej Galicyi mogą być czynione 

Ike w ekspożytirze glówwj W Krakowie przy ul' Karmelickiaj L. 9. — 
Wiedniu pozostała ekspozytura dla Austryi Górnej : Wien 1, Akademiestrassę 
t, Ekspozytura dla Królestwa znajduje się w Lublinie Kiakowskie Przedmie- 
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Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego okrązu mistrza Matejki, 
z muzeum ks. Czartoryskich, 


Najnowszy. wyraz techniki reAcedukcyjnej. 


Wydanie popularne wiel. 52X42 — cena K 3'—, wydanie wytworne 
ną papierze chińskim lub holenderskim wiel. 50X65 cena K 10—. 


Każdy egzemplarz numerowany i sygnowany. 


Do nabycia we wszystkich. księgarniach oraz, sklepach i składnicach 
Ligi kobiet. 2102 


„i ep EJ i a y 
Rządowo są uprawniena Í 


Fabıyka mód minaralnych sztucz. |-spec. Wałcz | 


2188 


Z głębokim szacunkiem 
Fabryka świec i wyrobów weskowych 
FR. SĘZEMSKY: 
Biała (Galicya). 
Dwnkrotne odznaczenie przez Jego Świętobiiwość Ojca św. Leona XIII. 
WYRUB KRAJOW:%Y. 2151 


pod firmą; 


ście L. 47. s s man ryt k ] 5 
>. Wydział Samarytanina Polskiego w „Krakęwig, ul, Wolska 15. R. Rząca || Chmur ski ) L. 4952. Kraków, dnia 26 listopada 1915. 
+, w Krakowje,.ul. św. Gertrudy L. 4. j a 
PIERWSZA KRAJOWA. PRACOWNIA Brabin poa kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. | Ogłoszenie. 
= polecone przez toż Tewarzystwo, i 
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebam. wodom: Biliń- | W myśl postanowienia Wydziału krajowego z dnia 


ej, Gieshfblerskiej, Seltarskiej, Vischy, Homkurg, Kissingen, tudzież 


pocyalnp 15 listopadą „1945 IW. 42639, urządzi Bjuro Patronątu 


K IKÓ | wei dalsze 
ongie i / 
i dla ia i we na blasze, drzewie, ceracie i szkle Ą dwa rodnio: 4 die 
si it het 0 o ir alot oras lakiernictwo galań teryjne. _ é Š wa czterodniowe. kur y naukow 


dla pomocniczych lustratorów, i mężów zaufania Spółek 
oszczędności i pożyczek, a mianowicie 
1. w Przęmyślu. 
w czasie od 28-go do 381-go grudnia 1915 roku — i 
2. w Stanisławowie 
w czasie od 3-go do 6-go stycznia 1916 r. 


"Rządowo, uprawniene maca _| | 
| Biuro posad i służby 


eraz 
Ta 
-5 


kupnaisprzedaży realności, lasów etc, 


u Stanisława Tumidajowicza 


l 


197 
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Celem tych kursów jest . pouczenie kandydatów 
na mężów zaufania i pomocniczych lustratorów Spółek 
oszczędności i pożyczek o wykonywaniu czynności 
w Spółkach, potrzebujących pomocy dla uregulowania 
swej administracyi, odtworzenia książek i dokumen- 
tów, zestawiania zamknięcią rachunkowęgo i apełnia- 
nia zadań, wywołanych toczącą się wojną. 

Na każdy z tych kursów przyjęci będą kandydaci 
dobrze obeznani z urządzeniami i pracą Spółek oszczę- 
dności i pożyczek i posiadający biegłość w załatwia- 
niu czynności administracyjnych i rachunkowych, wła- 
ściwych tym Spółkom. Pożądane są przedewszystkiem 
zgłoszenia osób, znanych Biuru Patronatu z umiejętnej, 
gorliwej i starannej w Spółkach pracy, 

Przyjęci na kurs kandydaci otrzymają zwrot wy- 
datku na bilet III. klasą z najbliższej stącyi swego 
stałego zamieszkania do Przemyśla względnie Stani- 
sławowa i napowrót, oraz 30 koron jako zasiłek na 
koszta pobytu na kursie. 


Podania wnosić należy do Dyrekcyi Biura. Patro- 
natu dla Spółek oszczędności i pożyczek, w Krakowie,. 
ul. św. Tomasza 1, najpóźniej do dnia 15-go 
grudnia na kurs w Przemyślu — a do dnia 
20-go grudnia 1915 na kurs w Stanisławowie, 


z prasą do słomy 
wygożycza na: korzystnych warunkach 


Syndykat Rolniczy. 


w Krakowie. 


ITILIE. 
| PORTRETY 
CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I, 


artystyczna reprodukcya kolorowana, nakle- 
jena na płótnie do zmywania w ramach gu- 
stównych 80/70 cm. K. I — i .18— it d. —B 
| Wielkość 65/52 cm.. K. 10 ji, 12:— 
RZY ŻE- do wieszania artystyczna rzeźba na | 
s bs drzewie Kor. 14— i 17 — 
„poleca: 
s STANISŁAW RĄB :-:| 
: handel artykułów religijnych obrazów j ram. » 
Kraków, Słąwkowska4,visavis hotelu Saskiego. | 
X l - 


U UW WIG W 


Konfitury szwajcarski 5 


CHarmolady) Fm 2283 wszelkie czynności wchodzące w zakres banku. 
pierwszorzędnej, jakości.w 6G.ciu gatnnkacb,. w. blasza:, Przedewszyąstkiem nieprzytrzymuj beżprocentowo w domu 
nych-wiaderkach. po 25 Kg, po .K 2-zą.1,Kg. Wysyła. pieniędzy, bo szkoda każdego grosza. marnującego. się 
się też za: zaliczką. bezczynnie-w biurku;dub, kąsąch podręcznych. 
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy 
|Goldiust I Ska, Kraków, Andrzeja Potockiego 3.' 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. 


przeniesione zostało z Podgórza 


Kakoma, ul. Poselska, L. 20, I. 


i poleca się ubliczności. 


ZNIĘŻBK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


WE, LWOWIE.: słow. zar. z ogr, por. 
Organ, kandlozy, Zarząda Blówzęgo Tow. Kólęk Ralniczych 


z siedzibą obetnie 


w Bielsku (Bialitz) 


Zuuftuniagpsse_1, 
ma w twoich magazynach MA składzić wszystkie artykuły spożywcze 
I codziennego zapotrzebowania, n nadto dostarcza węgiel, nafte, oleje 
m 1 - i 
maszynoy9, NAMDZY SgtuesmO, Fw, ) mazayny rolnicze, ss- 
Cenniki na każda żędanie ! 


KALI 


Biuro Patronalu dla Spółek oszczędności i pożyczek 
przy Wydziale krajowym. we Lwowie. 
Cany hurtowne. Dyrektor: Słefczyk: 


„Gdy ulokować chcesz” gotówkę 


ed 


i zupołną..powność lekaty 


czytaj pilnie ogłoszenia w „Głosie Narodu*: 


doskona „paszę 4 a 
wagonami i i io cenach konku- 


mame rw w 


go możesz dowolnie w każdej chwili. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. 2 Ogr. odp. 


Noli Ą usti Pension „ANOTA“ 


o przystępnej, 


i dowiodzieć. sią jaki otrzymasz -procent 


One ci wskażą jak przekazać gotówkę i ułatwia ci 


|Złóż go raczej na rachunek bieżący skąd przekazywać | 


5 HALERZY 


kosztuje kartka korespon- 

dencyjna, za pomocą któ- 

rej można żadać mojego 

głównego Fatalogu dar- 
mo i opłatnie. 


Pierwsza fabryka zegarów 


© Hans Konrad 
©. ik. nadwerny dostawca. w Briix 
Nr. 1260 (Czechy). — Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3'80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 480 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zegarek 
pamiątkowy wojenny K 5'50. Radium 
kieszonkowy zegarek K 850, z bu- 
dzikiem K 2450, niklowy budzik K 
290, zegar ścienny K 340. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczka. ża_ 
dne ryzyko! Wymiana lub zwro, 
pieniędzy. 1 
S = 


2 krowy 


mleczne, młode, rasowe do sprze- 
dania. Kraków Dz. XII ul. T. Ko- 
ściuszki |. 33. 2280 


osoby inteligentnej 


o miłym, dobrym usposobieniu, 
któraby, mieszkając stale w Wiel- 
kim Krakowie, przyjęła na wy- 
chowanie dziewczynkę kilkomie- 
sięczną zdrową i rozwijającą się 
normalnie za odpowiedniem wy* 
nagrodzeniem. Zgłoszenia z.po- 
daniem bliższych szczegółów i wa- 
runków proszę pod adresem: Ma- 
rya Glettlerowa Mirzzuschlag (am 
Semmering) Wienerstrasse 337. 
2223 


Zaraz 


do wynajęcia. pokój frontowy. duży 
umeblowany na parterze, tamże ra 
li. piętrze 3 pokoje, przedpokój. kuchnia, 
spiżarnia i t. d. t. j (całe Il. piętro). 
Wiadomość paitar lub I piętro ul. Ko- 

cha: owskiego 28. 2205 


Potrzebna 


gospodyni 


folwarczne: 


dobrze obznajomiona z chowem 
drobiu i fachową znajomością go- 
spodarstwa. fulwarcznego. — Zgło- 
szenia proszę przysyłać: Zarząd 
dóbr Poremba p. Alwernia. 
175 


Dla naszych air RMA 


najslasowniejszy podarek.na. bwiazdką” 


„diblicieczka 
polskiego. żołnierza: 


I. Serya: 
„Ojcze nasz polskiego żołnierza“. 
„Ks. Józef Poniatowski". 
„Pieśni religijne i narodowe“. 
„Dookoła wojny“. 
„Pan Pasek. w Danii*. 
II. serya w druku. ! 
Każda serya t. i. pięć broszurek razem 
75 tal, z dodatkiem „Kalundarzyka 
żołnierza 1 kor. „Kaleqdarzyk źotnie- 
rza* 30 hal. 
Zamówienia przyjmują wszystkie księ- 
garnie katolickie w. Krakow e i na pro- 
wincyi oraz Koła Ligi Kobiet N, K, N. 
Skład główny: Księgarnia Gebethnera 
i Sp. w Krakowie. 


Obiady 


demowe, smaczne i hygieniczne 
po przystępnych cenach w domu 

i na miasto, 
Sobieskiego I. 16. c. II. piętro. 
2183 


potrzebny rządca 
gospodarczy 


od l-go styez'ia 1916 r. Folwark 
w powiecie krakowskim. Wiado- 
mość w biurze Tow. Urzędników 
pryw. ul. Dunajewskiego L. 
2138 


Pulecam 


Znakomite ryb 
suszone i Solone 
Sztekfi8Z suszony za 1 rg K r, 


„ solony „ s 4 l 


Losos sain o „164 
HuianieSuski- m Krako mia. 
ý 4 A 


n 


wie, 117% = 
Jtdi uL YOS 
sprzedaje i kupuje i 3n C WNIĄ 
KATOLICKA Dra MIŁSOWSKIEGO 
Weu B 


oe Krakowie (Florvanska 


upuje. 


fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma- 

szyny do. szycia, 
Zgłoszenia do Administe.. » Głosu 


Narodu* ul. św. Tomasza L. 3t 
pod N. N 187] 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


